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Do szeregu ciężkich klęsk, spadających 
raz po razu na naród nasz, przybywa 
smutny, a może groźny w przyszłości, ob­
jaw obumierania siły odpornej żywiołu 
polskiego na kresach zachodnich, w naj­
starszych dzielnicach ziemi polskiej.

J uż przed ostatniea ! wyborami do sej­
mu prusciego spodziewać się było można 
W W . Ks. Poznańskiem i .Prusach Zacho­
dnich niepomyślnych wyników dotychcza­
sowych zabiegów i walk, a chociaż pra­
cowano chętnie i rączo, wszystko cośmy 
zdobyli przed laty szesciu, zostało straco- 
hem —  wybory wypadły dla Polaków nader 
niekorzystnie. W okręgach, które w ysyła­
ły dawniej posłów polskich, jak w sza- 
motulsko-międzychodzkim, szubińsko-ino- 
Wrocławskim, krobsko-wschowskim, wre­
szcie obornicko-poznańskiin, obrano Niem­
ców. Zmalała więc i tak drobna garstka 
obrońców najświętszych praw naszych i 
interesów w sejmie pruskim. Straty są 
ciężkie i dotychczas nieobliczone. Na 29 
posłów, ,iakich Księstwo wysyła do sejmu, 
mamy dziś t y l k o  d w u n a s t u ,  to jest 
o d w ó c h  m n i e j  niż podczas ostatnich 
Wyborów przed trzema laty dokonanych, 
n o o ś m i u  m n i e j  niż w okresie w y­
borczym od 1858 do 1863. r. W Prusach 
Zaohodnieh straciliśmy także j e d n e g o  
p o s ł a .  Ostatecznie mamy tylko piętnastH 
posłów w sejmie pruskim, 12 z Księ­
stwa i 3 z Prus Zachodnich.

Dzienniki poznańskie pocieszają się, iż 
ten rezultat wyborów nie może służyć za 
dowód liczebnego cofania się żywiołu pol­
skiego pod zaborem pruskim, przypisują 
doznaną klęską t»k zwanej geometry 1 w y­
borczej, tudzież nieuczciwej nad wyraz 
ngitacyi niemieckiej, przyznają wreszcie, 
te powyższy niepomyślny wynik wyborow 
Jest smutnym objawem ekonomicznego u- 
Padku własności ziemskiej, zarówno wię­
kszej jak mniejszej.

Prawdą jest, iż wpływy od nas nieza­
wisłe, zwłaszcza bezwzględne i nieprawne 
1 'JStępowanie władz rządowych, głównie 
Przyczyniły się do niekorzystnego dla nas 
fezultatu wyborów, lecz nie należy taić, 
te Niemcy uzyskali obszerny teren agita- 
cyjny skutkiem naszej winy. Bądź co bądź 
°statnie wybory odsłoniły naszem zdaniem 
Niebezpieczny stan społeczeństwa polskie­
go w  pruskiej dzielnicy i dały Niemcom 
Większą nadzieję zgermanizowania polskich 
Pfowincyj. Jakkolwiek komitety wyborcze. 
Nie chcą przyznać, aby agitacya była bł&b- 
8*ą, to jednak nam, zdała patrzącym na 
Przebieg akoyi wyborczej, wydaje się , iż

agitacya polska jawna i cicha nie dotarła 
wszędzie, gdzie dotrzeć była powinna i 
że praca przedwyborcza straciła na spój­
ności, która widocznie osłabła w spo­
łeczeństwie polskiem pod zaborem pru­
skim. Na tę okoliczność za mało może 
zwraca się uwagi, głębsze zaś zbadanie 
przyczyn pewnego społecznego rozbicia, 
nie dającego się zbyć ogólm.kowem mia­
nem warcholstwa, niepotrzebnie usuwa 
się na bok jako rzecz drażliwą i bolesną.

Zmniejszanie się vi ogóle widoków pol­
skich, niebezpieczeństwo stanowczego prze­
chylenia się szali zwycięstwa na korzyść 
Niemców, gdyby zmniejszanie się głosów  
polskich dalej m.alu postępować, powinno 
zachęcić patryotow w Wielkopolsce i Pru­
sach Zachodnich do wykrycia głębszych 
przyczyn słabnięcia dzielności ohrony, zgo­
dy i sforności, do zastanowienia się, czy 
życie publiczne pod zaborem pruskim nie 
płynie zbyt ciasnem korytem, czy cała 
polityka wewnętrzna nie potrzebuje od­
nowy. Wobec ekonomicznego upadku wię­
kszej własności ziemskiej z jednej strony, 
a bardzo znacznego postępu w politycz- 
nem wyrobieniu się mieszczaństwa i ludu 
wiejskiego z drugiej, należałoby uwzglę­
dnić w polskich rachubach w dzielnicy 
pruskiej te nowe siły. Straszną jest walka z 
żywiołem niemieckim na polu polilyczuem, 
komunalne ni i ekonomicznem, ciężką jest nie­
zmiernie praca polskiej narodowości, ście­
śnionej i oblężonej przez potężny germa­
niom, lecz właśnie dlatego uwa waika 
wymaga wielu bojowników, owa praca 
potrzebuje licznego zastępu pracowników,, 
co da się osiągnąć przez zmianę postawy 
w obronie publicznej, aby sprawy naro­
dowej broniła nie sama tylko szlachta i 
księża, ale także mieszczaństwo i włościa­
nie. Na takim to obszernym terenie za­
kwitnąć dopiero może organiczna praca, 
która podjęta śmiało i umiejętnie, skute­
czniejszy niż dotąd stawiać będzie opór 
zagonom germamzmu. I zmiana całego 
trybu wyborczego jest naszem zdaniem 
wskazaną, między innemi z tej przyczy­
ny. aby wrogowie nasi nie utrzymy wali, 
że tylko wyższe warstwy bronią swych  
praw narodowych. Wcześnie należy prze­
to zastanowić się nad nowym prugrąmem 
działania, ktoiyby wskazał w jaki sposób 
mimo nieprzyjaznych okoliczności praco­
wać należy dla utorowania drogi do pó­
źniejszych powodzeń.

Przez to, cośmy powiedzieli, nie chce­
my szerzyć waśui, lecz przeciwnie w imię 
dobra wspólnej spra wy, wzywamy do naj­
silniejszego zjednoczenia wszystkich warsl w

społecznych, do wzajemnego wspierania 
się dla wspólnego zwycięstwa, do świętej 
zgody, tak niezbędnej w społeczeństwie, 
skazanem na walkę z wszechpotężnym  
dziś germanizmein.

,Ausrotfen!“

Edw ard H&rtmann, osławim y filozof niem iec­
ki, przedrukował swój znany artykuł o cofania 
się niemczyzny w osobnem dziele, wydanem świe­
żo pod tytułem ; Moderne Próbleme, w Lipsku 
u Ludwiga Frydricha:------------------

Treść tego artykułu jest znana, ująć ją można 
w ten jeden okrzyk ,ausrotten / “ — wytępić Sła- 
wian znajdujących  się w granicach niemczyzny 1

Nie mniejszą nienawiści^ płonie autor ku ko- 
; ś.iołowi katolickiemu, w którym widzi głównego 
‘ przeciwnika wzrostu niemczyzny i główną prze­
szkodę pochłonięcia Sław ian przez Niemców.

Godne powtórzenia są słowa autora charakte­
ryzujące tak dzielnie ślepą nienawiść t»go „filo­
zofa" niem ieckiego, o którvm  słusznie powiada 
GtnAania , że prawdopodobni,' był ojcem chrzest­
nym projektu wypędzenia 30 000 Polaków z g ra­
nic państwa pruskiego. H artm aan  pisze: „Każdy 
Niemiec powinien pojąć i zrozumieć, że najw>ę- 
kszym wrogiem niemczyzny jest kościół katolicki, 
ie  przeto z tym kościołem katolickim żadnemu 
patryocie niemieckiemu aigdy paktować nie wol­
no . że przeciwnie kościół ten zwalczać należy 
aż do ostatniego wytężenia sił narodowych, ai 
do ostatecznego zuiszczenia jego wcale nie du­
chowej potęgi i ścigania jej aż do ostatnich kry­
jówek. Konsekwentnie powinni nie tylko w wyż 
szych stanowiskach ale i w najniższych urzędaih 
jako ż r nda r n i  wcźai znajdować pomieszczenie 
tylko tacy ludzie, których sid ła katolickiego wpły­
wu dotychczas ogarnąć nie zdołały. W przeci­
wnym bowiem razie w y k o n a n i b  w s z e T k i c h  
ś r o d k ó w ,  w y is J  a r z o n y n h p r t e  c i w L o 
p o l s k o ś c i ,  p o z o s t a _ i > i e  k o m e d y ą ,  j eże l i  
ni e  w c a ł o ś c i ,  £o p r z y  n  a i n_~ń i e j w p o ł o -  
w i e“ .

W obec tak w yraźnych prowonacyi „filozofa" 
H artm aana możemy się spodziewać nowego im ­
portu niemieckich urzędników, żandarmów, stró­
żów i woźnych I

„ Gut gebrullt Lowc /" — dodaje Kurypr Po- 
‘.Hański

Mowa p. Hausnera w sprawie 
wydalania Polaków z Prus.

(N a  posiedzeniu komisyi budżetowej dclegacyi au- 
stryackiej d. 7 listopada b r )

Pozwolę sobie uzupełnić pytania pobła Ozer- 
kawskiego względ m wydalań z Prus jednem dal- 
8zera pytaniem. Je s t bowiem dla nas wielkiej 
doniosłości dokładnie się dowiedzieć, co J . E. 
kierownik spraw zagranicznych myśli o tem za- 
iządzeniu tak bolesnem aU  nas, tak upokrrzają- 
cem dla Au^sUyi i czy gotów >est uczynić jeszcze mo­
żliwe kroki celem uchylenia owego rozporządze­
nia. Aby zapobiedz wprost przeczącij odpowie­

dzi, pozwolę sobie określić właściwy charakter 
pruskich wydalań w edług orzeczenia dwóch sła­
wnych nowszych niemieckich powag prawa mię­
dzynarodowego: Hefftera i Bluntschlego. Nie przy­
taczam orzeczeń prawie równobrzmiących pp. 
W heaton, Fiore i Galvo, aby nie nsłyszeć zarzu­
tu dziś ulubionego, że zdania Amerykanina, Wło­
cha lub Hiszpana nie odpowiadają zapatrywaniom 
specyficznie niemieckim. Podaję tedy tylko zapa­
trywania specyficznie niemieckie.

f l e f f t e r  powiada w Yódcerrecht § 62 jak 
następuje: „Obcokrajowcy mogą być wydaleni po­
jedynczo luo gromadnie (in  Musse) ze względu 
dobra publicznego, jeżeli osobne ^traktaty temu 
się nie sprzeciwiają i żadne państwo nie może 
się wzbraniać wydalonych swyi h obywateli do 
siebie przyjąć Tylko zupełne wykluczenie całego 
narodu lub też wydalenie jednostek bez wszel­
kich powodów, lub w ubliżającej formie w euro- 
pejskiem społeczeństwie pańs wowem uważane 
bywa za obrazę."

b l u  n l s c h l i  zbś powiada w §. 382 swego 
Vólkerrecht: „W ykluczenie obcokra.owców wyma­
ga motywowania względami państwowego porzą­
dku i bezpieczeństwa, lub też dobra publicznego. 
Przeciw nie byłoby sprzeczaem z międzyuaro- 
wą zasadą swobodnego obrotu." Z3Ś w §. 383 
powiada ten a u to r : „Jeżeli zaś obcokrajowcy na­
byli stałą siedzibę, to używają powiększonej pra­
wnej opieki." Nareszcie w § 384 tegu dzieła 
powiedziano: „Jeżeli należycie legitymowany ob 
cokrajowiec bywa bez powodu lub w niewłaściwy 
sposób wydalony, io jego kraj rodzinny ma pra­
wo użalać się z powodu naruszenia swubodnego 
stosunku międzynarodowego, lub też zażądać za 
dośćuczyuienia. W każdym razie dowolnie wyda­
lony ma prawo zażądać iQterwencyi swego am­
basadora. “

Przedewszystkiem te orzeczenia tw ierdzą z nie­
zbitą stanowczością że nieprzyjęcie do kraju lub 
wydalenie obcokrajowców podpada p r a w o  m i ę ­
d z y n a r o d o w e m u ,  że zatem oświadczenie 
rządu pruskiego, przez hr. T a & f f e  bez kryty ki 
Izbie poselskiej udzielone, jakoby wydal *nie 
austryackicb obywateli było sprawą czysto we­
wnętrzną jest zupełnie niedopuszczalni m i cdpar- 
tem  być winno. Dalej zaś wypływa z przytoczo­
nych orzeczeń, że grom adne wydalanie obcokra­
jowców jedynie ze względów bezpieczeństwa i do­
bra publicznego dziać się może. Gdyby alę zaś 
posunięto do sofiimata, że wzmaganie się  pewnej 
narodowości lub pewnego wyznania ragrażać m o­
że dobru publieznema, to i w tym razie wyda­
lanie jest bezprawnem, s k o r o  o b o b n e  t r a ­
k t a t y  s i ę  t e m u  s p r z e c i w i a j ą .  Tut j zaś 
sprzeciwia się wydalaniu wyraźnie traktat h an ­
dlowy z r. 1881. W ydalano zaś z P rus austrya- 
ckic-h obywateli tam osiedlonych od 15. do 20: 
lat i posiadających własności ziemskie, a więc o- 
wa nakazana w tym razie „powiększona opieka 
prawna" tutaj ńaruszoQ| została.

Coi zaś się staro, gdy obywatele austryaccy u- 
dawali się o opiekę do ambasady austryackiej w 
Berlinie, o ow j przepisaną in terw encyę? Ode- 
Błała ich ambasada jakby urągojąc do władz pru­
skich.

Zaiste z bólem serca przyznać trzeba, że am- 
b a s s d a  t a  e l e m e u t a r n e g o  o b o w i ą z k u  
s w e g o  n i e  w y p e ł n i ł a .  Nie dziw też, że 
według listu poważnej osoby z Wrocławia, obu­
rzenie wydalonych skierowane jebt bardziej prze­
ciw opieszałości rządu austryackiego, aniżeli prze­

ciw samowoli pruskiego. W ydalania pruskie z po­
wodu narodowości i w yzninia cierp.iw, i zniesio­
ne, cofają nas o setkę lat i przywracają pojęcia i 
praktyki międzynarodowe z czasów aieniDego ab ­
solutyzmu. Jak  daleee to rozporządzenie jest wy- 
jątkowem, dowodzi fakt, że w 19 wieko podo­
bnego kroku przeciw obywatelom tprzym iersone- 
go państwa żadne państwo się nie deputtiło , a 
w ogóle podobne wydalanie grom adne w crabie 
pokoju raa tylko w X IX  wieka nastąpiło i do ­
konał go rząd austryacki przeciw obywatelom kan­
tonu Tessin w r. 1856. Ale jakżeż ówezesne o- 
liczm ści tłomaczyły i niemal usprawiedliwiały 
owe rozporządzenie w porównaniu z dziJejsztm . 
pruska io 1 A ustrya wówczas była państwom ab- 
solutnem. Króleatwo lombarizko-wetteckie w ten­
czas od lat 7 było powstaniem, wojną, potem eią- 
głymi spiskami wstrząśnięte. Obywatele kantonu 
Tessin jawnie sympatyzowali z tym ruchem , n ie ­
którzy brali w nim udział Drobny kanton Tes- 
sin tłum nie przyjmował wychodźców politycznych, 
nie słuchał żadnych reklam acji aostryackich. 
Dntkar J s  W Lugano zalewała Lonwiardję tro - 

\ szurami politycznemi, a znosząc klasztory kapu­
cynów, kanion Tessin wydalił mnichów austrya- 
•kich dla Lraau subeystencyi. Pomimo to, owe 

ruzporządzenie au3tryackie dziś jeszcze w podrę­
cznikach prawa międzynarodowego przytrezanem  

jbywa jaao niesłuszne. Jakiż będzie sąd dziejowy
0 wydalaniacb pruskich, niezem a niczem nie mo­
tywowanych prócz nienawiści plemiennej lub wy­
znaniowej ?

Przystępuję teraz do czynnika, który rzuca no­
we światło na rozporządzenie pruskie i wykazuje 
bez względu na jego charakter międzynarodowy
1 na krzywdę, wyrządzoną A ustryi, jako krok n ie­
prawidłowy. Tym czynnikiem nie mniej n ‘e wię­
cej jest konstytucya państwo niemieckiego z dnia 
16 kwietnia 1871 r. Artykuł IV  tej konstytucyi 
br/m i jak następuje : „Kontroli Związku nieihie- 
ckiego i jego prawodawsta o podlegają następu­
jące sprawy: die Frdeugigkett, die Niederlas- 
suttgsoerhaUnisse, Jas Paswesen und die Frem- 
denpolieei. “ Owóż rozporządzeńie, które wkracza 
tak głęboko w postanowienia, zastrzeżone związ­
kowi, które nainsza stosunki ubiedlenia, bo wy­
dala od 20 lat osiedlonych, które niszczy zna­
czenie paszportów, bo prawidłowej, przez sprzy­
mierzony rząd wydanej legitymacyi, me szanńje, 
które naw et n lw & ty  tfWą sławną Freie&gighdt, 
którą traktatem  handlowym z roku 1881 zagwa­
rantowano przemysłowcom i handlarzom austrya- 
ckim, takie rozporządzenie rząd pruBki winien 
był przedłożyć Radzie zwiąrkow6j i po zezwole­
niu tejże dopiero byłoby się stało prawidłowein, 
wprawdzie nie jeszcze międzynarodowo Ibcz przy- 
namniej wewnętrznie konstytucyjnie. W tem za­
warta jest wskazówka d o k ą d  s k i e r o w a ć  n a ­
l e ż y  d a l s z e  k r o k i  d y p l o m a t y c z n e ,  o 
które dopytywał się poseł C z e r k a w s k i  w 
8wom trz ciem pytaniu B sąd austryacki ddał się 
najprzód do rządu pruskiego, bo tenże wydał 
rozporządzenie o wydalaniu. Zażądał od niego 
wy jaśnienia moty wów sądząc, że może niektórzy 
z obywateli austryackich dopuścili się wykroczeń 
przeciw porządkowi publicznemu, i tem spowo­
dował, wydalenie. Otrzymał rząd austryacki od 
pruskiego istotnie potwo.ną odpowiedź, że prze­
sunięcie stosunków narodowościowych i wyzna­
niowych, skłoniło do wydalania, O^óż m.mocho- 
dem powiedziawszy, fakta zaprzeczają owemu 
przesunięciu się o jakiem rząd pruski mówi- O-
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(Ciąg dalssy.)
W łaśnie wschodziło słońce, kiedy dwaj akademicy, ko­

mentujący przed kilku dniam i anons, zblizali się do zakładu 
mlecznego.— Szli żwawo, rozmawiając wesoło i zachwycając 

budząeą się w około naturą. Nnd wielką doliną ciągnącą 
w kierunku drogi, daleko unosiły się mgły ranne, jakby 

/Pół przezroczyste zasłony niewieście , falujące od lekkich 
^ l e w ó w  wiatru — a przez nie przemykały si, złote nici 

Schodzącego słońca.
4 — A h , otóż i ów zakład ! W cale pięknie wygląda

daleka — m ówił pierwszy.
W eszli obaj do wnętrza.
W sali już było kilkanaście osób.
Kazali sobie podać mleka, bułeczek... i delektować się. 

i — W iesz, że to bodaj czy nie lep sze , jak  chodzie na 
^ę  do F ryca?

— Bezwarunkowo! Uważasz, wypiliśmy po trzy szklan- 
u  toleka, zjedli po dwie bu łeczk i. . .  i kosztuje to w szystko

cen tów ! kawa kosztowałaby 2 5 1
—  I  byłaby . . .  lurą.

L Przy stoliku siedziały dwie przekupki, które powraca-
z m iasta, zaszły z ciekawości.

— Widzisz kumo! — mówiła jedna drugiej, — że to 
co to Grześ m ów ił, że maszyną ro b ią , ani krychty

8°rsze od krowiego. —  Poczem pociągnęła haust, sma- 
i dodała: — nawet bodaj czy nie lepsze od naszego? 

to — Co też mówicie! m ech nas Jezus Milatyński broni! 
ttę c° m aszjną się rob i, to jakby czartowską siłą ... nieczy-

Vi w ~~ Ależ aumo, po trzj centy szklanka! taką m aszinę 
w*tto kupić!

k ęj Przy innym  stoliku grom adka chudaczków, dla któ-
ł j ^ ^ ń e k o  było wielkim specyałem , rozmawiała na inny

Jeden  z in terlokutorów , rozglądając się po całej sali, 
mówił niedbale :

Liek* *y je s te m , kto to wyraj ślil taką sztukę ?
A ktoż ? pewnie zyd jakiś albo niem iec!

— Masz racyę....
— Mówią, że jakiś obywatel — wtrącił trzeci.
—  Gdzie tam obywatel! — odrzekł z oburzeniem za- 

intcrpelow »ny. Toby się porządny szlachcic w takie pa­
skudztwa chciał w diw ać, czy cu? To żyd!... Jak  nie może 
na gorzałce, to będzie na mleku ludzi doić....

Uwaga ta podobała s ię ; zaczęto śmiać się i żartować.
W tem Ja ł się słyszeć na ulicy turkot powozu, który 

zatrzymał się przed zakładem Z powozu wyszło dwóch pa­
n ó w ; jeden był młody, szczupły, przystojny, drugi cała f i­
gurą przypominał dobrze utuczonego w o łu , albo beczkę od 
piwa wielkiego kalibru , którejby dziwnym w jpadkiem  wy­
rosła l jednego dna g łow a, a z drugiego nogi.

e.zli do sali. B jło około godziny siódmej i sala była
pełną. Na powitanie dwóch panów wyszedł trzeci, który
siedział p rz i stoliku, otoczonym bary erką. Był to Pawełek.
Pow stał powitać w łaściciela. który właśnie z teściem  przed 
chwilą przyjechał i wszedł do sali.

Paw ełek oprowadzaj gości wszędzie, po krowiarni, pi­
wnicy, i tu d n ., objaśniał, tłóm acz.ył, gdzie była potrzeba.

W  krowiarni spytał w łąściciel, ile sprzedano m leka?
Pawełek zażądał wiadomości od dojaczek; obliczono 

bilecik, w ciągu kilku m inut. Okazało się, że już sprzedano 
4u0 szklanek.

Młody właściciel widocznie był zadowolony, ale pan 
teść, w iek i przyjaciel pszeniczki i ży ta , ruszał wąsami i 
mile.zjM przez wzgląd zapewne na Pawełka.

V.krótce oddalił się Paw ełek dla jakiegoś interesu.
—  Wiesz co , — mówił szlachcic, — to wszystko do­

bre i może dać dochód, ale ja jakoś nie bardzo wierzę tym 
agronomom...

— Zapewne wszystkim wierzyć nie m ożna; są głowy 
młode n ieaow arzone, którym nie należy kierunku in tere­
sów oddawać.

—  Kiedy-bo widzisz... widzisz... tó wszystko p a n o ­
w i e !  u nich same fumy w głowie! Pracować się nie chce...

— W tym wypadku, o jeze , ja  muszę raczej pracę 
podziwiaj, jak  łumę.

— W idzisz, i t w ó j  ma m uchę... Nie spostrzegłeś?... 
Mówisz mu : dzień d o b ry ! a on ci czapki nawet nie 
z d ją ł , tylko się ujął za daszek.

— To bagatela! Przecież i ja nie uchyliłem mu ka ■ 
pelusza....

—  Złe od małych rzeczy zaczyna się. To teoretycy: 
zamydlą oczy... i basta: później dokładaj z własnej kieszeni.

— To interes pewny. P an  Bulba tak mnie przekonał 
loicznio, że nie mogłem nie wierzyć.

— U mnie najlepsza loika tu! —  szlachcic uderzył 
zwoją olbrzymią dłonią po b o k u , w kierunku , gdzie była 
k ieszeń , a potem d o d a ł: — Bea tu s  ąw  t e n c t !

Po tei konw ersacyi, której Pawełek świadkiem nie 
b y ł , odjechali do domu.

Ciekawe przekupki, które zaszły spróbować m leka , 
rozliczały się właśnie przy stoliku.

S ta rsza , kiedy już za mleko zapłacono , skinęła na 
posługującą dziew czynę, aby się do niej abliżyła i rzekła 
z miną poważną:

— Powiedz-no mi moje dziecko, ino świętą prawdę : 
z czego też się u was mleko robi?

] Iziewczyna zdziw iona w patrzyła się w m ó w ią c ą ;
— Jak  to z czego? Wiadomo z czego....
A sąsiadka dodałc .
— Niby powiedz, czy ono się maszyną robi, czy jak?
Dziewczyna uśm iechnęła się i wszystko odgadła. ■
— A juzei m aszyną! jakby inaczej ? — odrzekła filu­

ternie.
W  tej chwili przechodził blisko Paw ełek i zwrócił 

uwagę na rozmowę nieco za długą.
— Oto, proszę pana, — mówiła dziewczyna, — panie 

zapytują, z czego się u nas mleko robi i chcą widzieć ma­
szyny do robienia mleka.

— I owszem , proszę! ja  chętnie pokażę.
Przekupki wstały bardzo uradowane i poszły za Pa­

wełkiem do krow iarni.
W ielkie było ich zdziwienie kiedy stanęły na progu. 

Środkiem krowiarni powoli posuwał się wóz donrze obłado­
wany przewiędłą nieco koniczyną, którą fornal rozrzucał do 
żłobów na obie strony.

— O Matko najświętsza! jakież co piękne krowy 1
— To nasze mabzyny — odrzekł Pawełek. A poka­

zując na koniczynę, dodał : — a to jest m aferyał, z któ­
rego mleko robimy.

Przekupki obchodząc ciekawie krowiarnię, były w naj­
lepszym humurze.

— A Grześ nam mówił, że tu się mleko maszyną robi!
— Powiedzcie G rzesiow i,— odrzekł P aw ełek ,—niech 

ludzi nie s łu c h a , a sam przyjdzie zobaczyć.
Zakład rósł w opinii i robił świetne io te resa , które 

su letnem i były także i dla Pawełka.

JP racą  i  b la g ą .
Owa Yaach, r ia , która tak zaalarmowała publiczność 

lwowską, postaw iła Pawełka na nogi. Zakład rozwijał się 
św ietn ie, tak, żu całkowity zap&o nabiału dziennego, był co 
dnia konsumowanym na m iejscu: zas zapotrzebowanie pro­
duktów nabiałowych rosło do tego s to pn ia , że i w dalszym 
folwarku właściciel zdecydował się mleczne gospodarstwo 
prowadzić na swoją rę k ę , a ser, masło i śm ietanę dostar­
czać do Lwowa. Niespodzianie w ręku Pawełka zgromadziły 
się węzły interesu handlowego. To go nie odrywało i nie 
mogło oderwać od gospodarstw a, z klórem ściśle m te res  
n&ndlowy był połączony; krótko m ówiąc, pomyślność Vac- 
cherii zależała od orginizacyi i pomyślności gospodarstw a. 
Rozszerzywszy przedsiębiorstwo, właściciel życzył sobie, aby 
Pawełek osiadł w m ieście, hib bardzo niedaleko m ia s ta , 
aby z wszelką łatwością czuwał nad b.egiam  interesów .

Już dobrze rozwinięte przedsiębiorstwo znacznie ule­
pszyło m ateryalny byt Pawełka, tak, że coroczne oszczędno­
ści postawiły go w posiadanie małegt kapitaliku, który m iał 
posłużyć do zapewnienia £0° przyszł- ści. Dla tego też pro- 
pozycya właściciela, aby Pawełek osiadł w mieście dla le­
pszego kierowania rozgałęziony ni in te re sem , była mu ber- 
dzo na rękę. Otrzymując od właściciela co rok nie wielki 
fundusz na wynajęcie domu Jla  siebie, zdecydował się ku­
pić domek na w łasność; takim sposobem mając zabezpie­
czoną m aterya]ną puzycyę stałą p ensyą , fundusik przezna­
czony na najęcie domu. mocł składa*; jy  kasy oszczędności. 
Kupił więc domek z i Zieloną rogatką, urządził go wygodnie 
i przeniósł się z żoną.

(D. c. n )
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statnie obliczenie ludności bowiem wykazało, ie  
narodowość polska w ostatnich sześciu latach nie 
wzmogła się stosunkowo więcej od niemieckiej, 
a liczba katolików nawet m niej znacznie wzrosła 
od liczby protestantów. Gdyby tedy rząd pruski 
zupełnie szczerze był odpowiedział, byłby wy­
znał, ie  p r z e s u n i ę c i e  s i ę  s t o s u n k ó w  
n a r o d o w o ś c i  i w y z n a n i a  n a  k o r z y ś ć  
n i e m c z y z n y  i p r o t e s t a n t y z m u  n i e  t a k  
a z y b k o  p o s t ę p u j e ,  j a k  o n  t o  w s z e l k i e -  
m i  ś r o d k a m i  z a m . e r z a ,  i i e  d l a t e g o  
p o s u n ą ł  s i ę  d o  k r o k u  g w a ł t o w n e g o  
b e z p r a w i a .  Do motywowania wydalań dołą­
czył rzą J  pruski uwagę, ie  wydalania są sprawą 
czysto wewnętrzną. Poniew ai przytoczony arty ­
k u ł IV  konstytucyi dowodzi przeciwnie, ie  ta  
sprawa, bez względu na jej charakter międzyna­
rodowy, jest co najmniej sprawą Związku nie­
mieckiego, przeto rząd austryacai dalsze przed­
stawienia wnieść w inien tam , gdzie postanowie­
nia przez rozporządzenie pruskie naruszone by­
wają kontrolowane, to jest do Bady związkowej. 
W iem dobrze, ie  prezydent Bady związkowej i 
kanclerz państwa, są jedną i tą samą potęiną o- 
sob stością. Lecz pomimo całej swej potęgi, ta 
osobistość jest tylko przewodniczącym, nie zaś 
całością Bady związkowej i nie jest wykluczona 
moiliwość ie  Bada związkowa cokolwiek inaczej 
sądzić będzie o słuszności wydalan. W tym kie­
runku więc zapytuję JE . pana m inistra spraw za­
granicznych : Gzy o. k. wspólny rząd zamyśla
akceptować jako słuazne oświadczenie rządu pru­
skiego, i i  wydalanie grom adne obywateli austrya- 
ckich uważane być winno za spraw ę czysto we­
wnętrzną, czyli też rząd gotów jest, opierając się 
na art. IV  konstytucyi państwa niemieckiego z 
16 kw ietnia 1871 r. uczynić dalsze Ttroki u Ba­
dy związkowej niemieckiej, celem cofnięcia roz­
porządzenia o wydalaniu?

Z delegacyi dla spraw wspólnych.

W  dalszym ciągu sobotniego posiedzenia del. 
L  a t  o u r w yrala zdziwienie, że rząd nie wiedział 
nic o przygotowaniach do rewolucyi bułgarskiej. 
Go do Bosyi wierzy, że naczelnicy rządu nie wie­
dzieli o tern, ale aby uwierzyć, że bniga.-ski mi­
nister wojny, który przecież jest generałem  ro­
syjskim, a dalej że przeróżni ajenci dyplomatyczni 
nic o tern nie wiedzieli, na to potrzeba prawdzi­
w ie dziecinnego umysłu. Z tego wyprowadza 
mówca wniosek o potrzebie utrzymywania ofice­
rów przy ajentach dyplomatycznych na Wscno- 
dzie, szczególnie w Filipopolu. Sofii, Salonice i 
Atenach.

D e l .  d r .  H e  i l a b  e r g  wypowiada również 
zdziwienie swoje z tegoż powodu, a przechodząc 
do sprawy o przymierzu z Niemcami zaznacza, 
że mowa tronowa, w s p o m i n a j ą c  o z j e ź d z i e  
w K r o m i e r y ż u ,  n a z w a ł a  s t o s u n e k  z Bo-  
s y ą  z u p e ł n i e  j e d n a k o w y m  z e  s t o s u n ­
k i e m  d o  N i e m i e c ,  vz czego powstała wątpli­
wość, czy to nie oznacza osłabienia stosunku do 
Niemiec, zwłaszcza że przypuszczano, że stosu­
nek do Bosyi j e s t d o b r y m ,  a l e  d o  N i e m i e c  
j e s t  s e r d e c z n y m ,  dla tego stawia pytanie: 
ozy między A ustryą a Niemcami jeszcze dotąd 
trwa niewzruszenie dawne przym ierze i stosunek 
serdeczny ? Zależy ds jasnej odpowiedzi tern wię­
cej, że z powodu polityki cłowej w Niemczech 
objawia się pragnienie, by rządowi udało aię co 
do c e ł  a g r a r n y c h  i co  d o  w y w o z u  b y ­
d ł a  z A ustryi uzyskać korzystniejsze warunki od 
dotychczasowych.

Na to odpowiada m inister K a l n o k y .  że 
podniesienie ceł w Niemczech uchwalono dopie­
ro na oatatniej sesyi parlam entu nienw ckiego, 
z czego wyn aa, że rząd niemiecki n i e  m o ż e  
b y ć  a k o r y m  d o  z a n i e c h a n i a  r e z u l t a t u ,  
który dopiero po wielu trudnościach oaiągnął, i 
do tego w chwili, nim doświadczono należycie 
jego skutków i kousekwencyi. Dla tego o właści­
wych rokowaniach w t e j  s p r a w i e  n i e  m o ­
ż e  b y ć  m o w y ,  z w ł a s z c z a  ż e  N i e m c y  — 
j a k  w i a d o m o  — s t o j ą  w s p r a w a c h  ma -  
t e r y a l n y o h  n a  s t a n o w i s k u  z u p e ł n i e  
n i e z a l e ż n e m ,  z u p e ł n i e  r ó ż n e m  o d  s t a -  
n o w i s k a p o l i t y c z n e g o .

Go do zarzutu, zrobionego konsulum o braku 
wiadomości o ruchu w Bulgaryi, oświadcza m i­
nister, iż o dążeniu do unii, objawiającej się od 
czaau traktatu berlińskiego, wiedziano w konsu­
latach i w rządzie, lecz o term inie wybuchu re­
wolucyi n i e  m ó g ł  r z ą d  w i e d z i e ć  n a ­
p r z ó d ,  bo tu  chodziło o rodzaj spisku, znany 
tylko k ilk u , a wykonany w sposób tak bardzo 
prosty i tak bez oporu, że nawet dla najbliższych 
był niespodzianką. Pom ysł o oficerach przy po­
selstwach m inister przyjmuje z wdzięcznością.

Go do stosunku monarchii z Niemcami odwo- 
łu ie się m inister do udzielonych już pierwej wy­
jaśnień, w e d ł u g  k t ó r y c h  a t o s u n e k t e n  
j e s t  n i e z m i e n i o n y ,  n i c z e m  n i e z a m ą -  
c o n y  i j a k  d a w n i e j  j a k n a j l e p s z y .

Del. D e m e  1 omawia najpierw t r a k t a t  h a n ­
d l o w y  z B u m u n i ą ,  a w spraw ie bałkańskiej 
twierdzi, że p r z y w r ó c e n i e  d a w n e g o  s t a ­
n u  r z e c z y  jest postulatem polityk, austryackiej, 
zwłaszcza w zastosowaniu do Bulgaryi. O postę­
powaniu Serbii przeciwnie wyraża się mówca 
życzliwie.

Del. dr. B i e g  e r  wyraża z u p e ł n e  z a d o ­
w o l e n i e  z t e r a ź n i e j s z e g o  k i e r u n k u  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  mówi o stosunku 
do Niemiec i do Bosyi, o wydalaniu Polaków z 
P rns o cłowej polityce niemieckiej, a wreszcie o 
obecnych stosunkach na półwyspie bsłkańskim. 
Serb ia—jak się zd a je— liczy na to, iż może zna- 
leść oparcie w Austryi, mówca przypuszcza jednak, 
że rząd austryicki n i c z e g o  S e r b i i  n i e  
p r z y r z e k ł .  W Bulgaryi objawiają się sym- 
patye dla Austryi, których nie należy tłumić.

M inister hr. K a l n o k y  odpowiadając poprze­
dniem u mowey. oświadcza, że A ustro -W ęgry są 
życzliwym przyjacielem Serbii, jednak  do kom­
pensac ji nie ma podstawy dopóty, dopóki trak­
ta t berliński nie będzie zmienionym. Go do aym- 
patyi dla ludów bałkańskich nie robi się w tern 
żadnej różnicy, a zatem i no  Dec Bułgarów kie­
ruje się m inister życzliwością, lecz musi ubole­
wać nad tern, iż się zerwali do kroku, który dla 
nich zgubnym  być może. W edług teoryi etno­
graficznej, podniesionej w obronie Bułgarów przez 
deleg. Biegera, do Bulgaryi musiałyby należeć:

Dobrucza, Macedonia, okręg Adryanopolski, połu­
dniowa Serbia — i w tern w łrśnie tkwi przy­
czyna, dlaczego inne państwa bałkańskie ruchem 
bułgarskim tak się przestraszyły, w tern był po­
wód do oporu przeciw pokojowi w San-Stefano.

Po kilku uwagach innych delegatów, na wnio­
sek deleg. ks. Lichnowsky’ego zgodzono się na 
zamknięcie rozpraw nad tym przedmiotem, — a 
deleg. ks. W  i n d i  s c h g r a e t  z zapytał m inistra 
spraw zagranicznych o pensje  urzędników kon­
sularnych, o koleje tureckie, o subweneye austrya- 
ckie dla Izby handlowej w Konstantynopolu o 
utworzenie podobnych inslytucyj w innych mia­
stach na wschodzie.

Na powyższe pytania daje m inister wyjaśnie­
nia, mianowicie co do kolei spodziewa się, że cho­
ciaż później —  jednak będą wykończone, bo ro­
boty nie ustały i teraz pomimo zawikłań polity­
cznych.

Posiedzenie skończono o w pół do czwartej po 
południu, a następne naznaczono na wtorek. —  
Przedmiotem obrad: wydatki m inisterstw a spraw 
zagranicznych.

Sprawa wschodnia.

(Konferencja).
Podaliśm y wczoraj treściwą telegraficzną wia­

domość o posiedzeniu k onferencji, które się 
odbyło w sobotę, a jakkolw iek z tak pobieżnego 
streszczenia nie można wyrobić sobie dokładnego 
pojęcia o przebiegu obrad, to jednak iaw ;era ono 
jeden charakterystyczny ustęp, rzucający światło 
na całą aprawę. Półnrzędowe sprawozdanie Agen  
cyi Havasa oznajmia nam bowiem, że ambasa­
d o ro w i, zebrani w Konstantynopolu postanow;li 
n:e p ruszać wcale kwestyi w y k o n a n i a  uchwał 
kenfereneyi. Jeżeli tak jest w istocie, to wątpić 
nsleży. czy się mocarstwom powiedzie osiągnąć 
cl oć je leń z dwóch zamierzonych celów, t. j. 
przywrócić stan poprzedni, a zapobi idz rozlewo­
wi „rwi. Na półwyspie bałkańskim stoją dziś 
w niewielkiej stosunkowo odległości cztery zmo- 
bil.zowane armie. Usposobienie, jakie panui > w 
SławiaoBzczyźnie południowej, nie pozwala nam 
przypuszczać, żeby państwa bałkańskie złożyły 
broń na wezwanie mocarstw, wiedząc naprzód, 
że wezwania tego nie poprze żadna zbrojna a'ła. 
Z drugiej jednak strony, jeżeli zważymy, jakie 
wpływy uzyskają prawdopodobnie przewagę na 
konferencyi, nie mamy powodu ubolewać nad 
tern, ze jej uchwały nigdy może nie wejdą w 
życie. Pozostawienie państw bałkańskich ich wła­
snemu losowi jest i dla powszechnego pokoju i 
dla równowagi europejskiej daleko korzystniejszem, 
aniżeli przymusowe wykonanie uchwał powziętych 
pod wpływem Bosyi, lub, co więcej, powierze­
nie egzekutywy wojsku rosyjskiemu.

Dzienniki angielskie, a zwłaszcza cała p.asa 
konserwatywna, zaklinają rząd, ażeby nie dopu­
ścił do żadnej uchwały, wymierzonej przeciw ks. 
Aleksandrowi. Standard  zwraca się z uroczystą 
odezwą do ks. Aleksandra, zapewniając go, ie  
Europa nie pozwoli na dalsze jego upokorzenia 
ze strony Bosyi. D ziennik ten widzi zresztą sy- 
tuacyę w dosyć poinyślnem świetle i nie może 
n wierzyć, iżby Austrya i Niemcy popierały poli­
tykę rosyjską; spodziewa się on raczej, że te 
państwa staną w stanowczej chwili po stronie 
A nglii. L iberalne pism o Daily News jest również 
niepi zjjdżnie usposobionem dla Bosyi. Badzi ono 
rządowi nie brać wcale udziałn w dalszych na­
radach konferencyi, jeżeli się pokaże, że Austrya 
i Niemcy ułożyły się już poprzednio z Bosyą. 
Inne  pisma wyrażają się z wielkim entuzjazm em  
o księciu Bułgarskim, który, zdaniem ich. zde­
maskował prawdziwe zamiary Bosyi.

Przegląd polityczny.
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W  dzienniku Nowoje W remia  spotykam y ko­
respondencję  z W a r s z a w y ,  w której autoi 
zwraca nwagę na trudne położenie ziemian z po­
wodu z a w i e s z e n i a  c z y n n o ś c i  B a n k u  
P o l s k i e g o ,  a ztąd i braku taniego kredytu, 
bez którego rolnictwo rozwijać się nie może. —  
Zdaniem autora, sytuacya wymaga zaradzenia jej 
ze strony rządu , który w inien utworzyć nowe 
źródło k redytu , gdy stare zostało zniweczone.

W edłng doniesienia dziennika Nowoje Wremia  
przy m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  utworzoną została specyalna kom isja, k tó­
rej polecono zbadanie k w e s t y i  N i e m c ó w ,  
którzy przyjąwszy poddaństwo rosyjskie, zamie­
szkują w Królestw ie Polskiem, na Litwie, Wo­
łyniu, Podolu i Ukrainie. Ponieważ zaś tych 
Niemców z każdym rokiem coraz więcej przyby­
wa, przeto mają być zarządzone pewne ograni­
czenia w przyjmowaniu do związku państwowego 
poddanych niemieckich.

Bosyjski m inister oświaty w niósł do Bady pań­
stwa projekt utworzenia posady i n s p e k t o r a  
w a r s z a w s k i e g o  o k r ę g u  n a u k o w e g o .

Telegram  wczorajszy z obrad delegacyi austrya­
ckiej, dość szczegółowy, pomiDął bardzo lekto  
oba przem ówienia posła J a w o r s k i e g o  w spra­
wie językowej. W edług Reichs. Corr p. Jaw or­
ski wyraził zdziwienie, że m inister wojny dał 
wyraz patryotycznym obawom, co do znajomości 
języka niemieckiego u podoficerów, wskazując na 
narodowy ustrój szkół ludowych i średnich. Mó­
wca nie sądzi, żeby narodowy kieruuek nauki 
mógł zaszkodzić duchowi armii i jej bitności — 
W stosunkach armii i jako język komendy jest 
język niemiecki potrzebny — ależ szkoły średnie 
w Galicyi, zarówno jak węgierskie, czynią temu 
zadość, skoro ustawa uznała w nich język nie­
miecki jako obowiązkowy. Mówca sądzi, ie  u- 
czniowie szkół średnich, którzy wstępują jako o- 
chotnicy do armii, mogliby być użyci jaao  pod­
oficerowie, coby w wysokim stopniu zapobiegło 
brakowi znajomości niemieckiego języka. Jaw or­
skiemu odpowiedział D e m e l ,  twierdząc między 
innemi, że w Galicyi jest agitacya, która ucze­
nie się języka niemieckiego przedstawia jako zdra­
dę polskiej narodowości. Dziwna rzecz, zkąd p. 
Demel o tern się dowiedział — tu w kraju bo­
wiem nikomu o tern nie wiadomo i nie ma śla­
du takiej agitacyi. J a w o r s k i  odpowiadając Dem 
lowi wykazuje, że właśnie przeciwnie prąd ko

N O W A  E E F O B M A .

uczeniu się języka niemieckiego w kraju naszym 
wzrasta. Zabrał wreszeie głos m inister wojny hr. 
B y l a n d t - R h e i d t ,  wyraził zadowolenie z tego. 
że szkoły w Galicyi dbaią o naukę języka n ie ­
mieckiego, którego znajomość przedewszystkiem 
w czasie wojny jest dla podoficerów niezbędna. 
M inister jest przev,,wny powoływaniu ochotników 
na podoficerów.

Gazeta Kotońska przedstawia okoliczności, któ­
re wpłynęły na ustąpienie p. C o n r a d a  i za­
mianom anie p. O a u t  s c h a  m inistra oświaty, 
w następujący sposób: „W ciągu rozprawy adre­
sowej, gdy pod obrady p rzjszedł ustęp projektu 
większości, żądający zakreślenia sejmom większe­
go wpływu na ustawodawstwo szkolne, minister 
Conrad prosił h r. Taaffego o zwołanie konferen­
cyi m inistrów  podczas posiedzenia Izby. Gdy to 
nastąpiło, oświadczył Conrad, że ten ustęp adre­
su obala całą tradycję jednolitego państwa, sko­
ro zaś Jir. Taaffe i inni m inistrowie postanowili 
głosować za tym ustępem, oznajmił im, że od 
tej chwili nie uważa się za członka gabinetu i 
wstrzymał się od głosowania. Ponieważ cesarz 
nie bawił wówczas w Wiedniu, Conrad nie mógł 
podać się natychm iast do dymisyi i podanie jego 
dostało się dopiero później do kancelaryi cesar­
skiej. Sądził o n , iż dopiero w styczniu będzie 
mógł wystąpić z gabinetu. Tymczasem w piątek, 
zanim jeszcze Conrad mógł się widzieć z cesa­
rzem, ku wielkiemu jego zdziwieniu nadeszła do 
W iednia o godz. 5 wieczorem jego dymisya. Hr. 
Taaffe porozumiewał się w ciągu tych wypadków 
z posłami czeskimi i klerykalnymi. Czesi woleli 
widzieć ministrem Zeithammera, Taaffe popierał 
jednak Gautscha i dał pod względem jego osoby 
tak stanowcze zapew nienia, że oba stronnictwa 
m usiały się niemi zadowolnić. Taaffe i Gautsch 
zgodzili się na rozszerzenie działalności sejmów 
na polu ustawodawstwa szkolnego i na przywró­
cenie przepisów konkordatu, odnoszących się do 
szkolnictw a; i przystali na naukę w obu języ­
kach w kraiach o mięszanej lndności. W min 
steryum  oświaty oczekują dalszych zm ian; wkrót­
ce ustąpi zapewne p. F i e d l e r ,  zasłużony szef 
sekc ji i znany tłomacz Dantego “.

W brew twierdzeniu Koln. Z tng , zdaje się być 
pewnem, że h r. T a a f f e  zaproponował nomina­
c ję  Gautscha bez porozumienia z przywódcami 
prawicy. Okoliczność ta, obok faktu zupełnej 
„niew inności” politycznej nowego m inistra , jest 
powodem chłodu, z jakim organa prawicy przy­
jęły fę nom inację. Wszystkie one zajmują stano­
wisko wyczekujące, a dzienniki czeskie zapowia­
dają bardzo stanowcze w jstąp ien ie  z żądanu mi 
w kierunku narodowym. M inister wojny przeko­
nać aię teraz może, iak niewłaściwie wystąpił ze 
swemi „dałekiemi obawami” co do następstw zna- 
rodowienia szkół — bo w s z ę d z i e  wywołał 
wręcz przeciwne zamierzonemu wrażenie, a stron­
nictwa narodowe czują się zaniepokojone i oba­
wiając się zamachów na narodowe podstawy szkół 
będą musiały bardziej stanowczo wystąpić. Ze 
nominacya p. Gautscha zbiegła się z owem wy­
stąpieniem min stra  wojny, jest także jednym  z 
p iwodów chłodnego tej nom inacyi przyjęcia przez 
organa parlam entarnej większości.

O a u s t r y a c k o  - w ę g i e r s k i  oh  r o k o w a  
n i a c h  u g o d o w y c h  piaze Budapest. Corresp.: 
„Ostatnimi dniam i, odbyły się kilkugodzinne kon 
fereneye między m inistram i T a a f l e m ,  D u n a ­
j e w s k i m ,  T i s z ą i 3 z a p a r y m ,  które o tyle 
przyczyniły się do wyjaśnienia sytuacyi, że ze 
strony rządu austryackiego dano — z wyjątkiem 
kwestyi cłowej — odpowiedzi i uwagi na w nie­
sione przez rząd węgierski propozycje i żądania, 
tak że i s t n i e j ą c e  r ó ż n i c e  pomiędzy zapa­
trywaniam i obu rządów są już całkowicie znane. 
Jak  słyszymy, n i e  p o w s t a ł y  d o t ą d  w a ­
ż n i e j s z e  t r u d n o ś c i ,  tylko co do p o l i ­
t y k i  e ł o w e j  nie można spodziewać się tak 
szybkiego porozumienia. M inister handlu P  i n o 
m iał wprawdzie dłuższą rozmowę z prezydeniem  
m inistrów Tiszą, a i m inister handlu hr. Sze- 
chenyi udaje się w tych d n a c h  do W iednia ce­
lem dalszych rokowań, ale rząd austryacki ui® 
jest skłonym przed połową listopada wejść w ob­
rady nad kwestyą cłową. Że zaś idzie tu nietyl- 
ko o ogólne zasady, ale także n oznaczenie wiel 
kiej liczby pozycyj taryfowych, przeto końca tych 
obrad przewidzieć dziś nie można. Najrychlej u- 
kończą się rokowania w k w e s t y i  b a n k o w e j  
przynajmniej o ile się odnoszą do układów mię­
dzy obydwoma rządami, tak, że rada^ generalna 
banku w krótkim już czasie znać będzie warunki 
na których obai ministrowie skarbu zgodzą się 
na wniesienie w parlamentach przedłużania przy­
wileju bankowego na dalsze 10 lat. Z m i a n a  
t e k s t u  n o t  n i e  b ę d z i e  p r z e d m i o t e m  
n a r a d .  W  ogóle kwestya bankowa tylko pośre­
dnio jest w związku z ugodą.”

W edług Petiersbnrshich Wiedomosti oficerowie 
rosyjscy, przybyli do Odessy, opowiadają ciekawe 
rzeczy o s t o s u n k a c h  w B u l g a r y i .  „Stron­
nictwo zjednoczycieli coraz mniej tai się z Uie- 
przyjaznemi uczuciami dla oficetów rosyjskich. 
Obrażające honor rosyjski wymysły sypią się jak 
grad. M 'ejsca rosyjskich oficerów zapełniają we 
flocie Anglicy, w piechocie i kawaleryi Austryacy.

Sowremiennyja Izwiestia  w treściwych wyra­
zach kreślą o b e c n e  p o ł o ż e n i e  w E u r o -  
p i e. „Jeżeli Europie — powiada ten dziennik — 
miłym  jest pokój, to czemuż się w aha? W ido­
cznie więc nie wszystkim mocarstwom, jakkol­
wiek głośno o tern mówią, pokój leży tak bardzo 
na sercu. Tak naprzykład o Anglii opowiadają 
g ło śn o , że sama ona przyczyniała się do uzbio- 
jenia Serbii. Niemcy, cokolwiekbądź mówiłyby 
o swojem zamiłowaniu pokoju , zmierzają prze- 
dewszystkiem do wyciągnięcia dia siebie korzyści, 
a przydomek „m ekler", choćby nawet z przy­
miotnikiem „uczciwy", udzielony ks. Bismarkowi, 
jasno to wskazuje. Jedna Bosya zmierza szczerze 
do utrzym ania pokoj‘u, ale zbywa jej na umieję­
tności narzucenia Europie swoich zapatrywań."

Ze względu na w ybitne stanowisko Moskow. 
Wiedom. w prasie rosyjskiej, zasługuje na uwagę 
korespondeneya berlińska tego dziennika, zawie­
rająca kilka zajmujących szczegółów, dotyczących 
Anglii, zaczerpniętych z rozmowy z pewnym wy­
soko postawionym Anglikiem

„Gladstone miał słuszność — powiada kores­
pondent — sprzeciwiając aię ile mógł wyjścia 
za mąż księżniczki Beatryczy- Przewidywał on, 
że mąż jej osiadłszy, w A nglii, będzie m iał w ieki

wpływ na królowę. Zaradzić jednak nie mógł 
temu. Obecnie torysowie znosić muszą następstwa 
tej niezaradności. I  w samej rzeczy ks Henryk 
Battenberg zdobył sobie znaczenie i stanowisko, 
jakiego nie miał ks. A lbrecht. Mąż ks. Beatryczy 
jest dziś jakby królem A n g lii! Wszystko go ob­
chodzi, do wszystkiego się mięsza, a królowa tak 
się do niego przyw iązała, że wszystko ro b i, co 
on sobie życzy. Królowej zaś wszyscy muszą 
słuchać, bo jest bardzo stanowczą. Tak jest w ła­
śnie w tej chwili i ztąd s p r a w ę  ks. A l e k s a n ­
d r a  k r ó l o w a  a n g i e l s k a  u w a ż a  z a  s w o ­
j ą  w ł a s n ą .  Spodziewać się przeto należy, że 
Anglia bronić będzie tej sprawy ze wszystkich 
sił."

„Opowiadają mi — pisze korespondent — ja­
koby na odjezdnem z W iednia angielski następca 
tronu miał wyrazić się do pewnej osoby : „Spo­
dziewam s ię , że teraz powinni być w domu ze 
mnie zadowoleni. Opowiedziałem c e s a r z o w i  
F r a n c i s z k o w i  J ó z e f o w i  w szystko, o co 
go matka moja prosi, i przyrzekł m i, że nie 
opuści ks. A leksandra." I  su łta n , według słów 
korespondenta, miał także przyrzec na próśbj 
królowej angielsk iej, że skłonny je s t do zgody 
z ks. Battenoergiem .

Dzienniki niemieckie zapowiadają znaczne po­
większenie a r m i i  n i e m i e c k i e j .  Armia ta li­
czy obecnie na atop e pokojowej 445.000 ludzi, 
a w edług konstytucyi cesarstwa niemieckiego stan 
jej liczebny nie może uledz zmianie przed rokiem 
1388. Ponieważ jeanak  ustawa o powszechnej 
służbie wojskowej opiera się na przypuszczeniu, 
że 1 procent całej ludności znajduje się stale 
pod bronią, a ludność Niemiec dochodzi już dzi­
siaj do 47 milionów, przeto rząd zamierza zażą- 
dać od parlam entu zwiększenia siły zbrojnej, po­
cząwszy od r. 1888, o 25 tysięcy na stopie po­
kojowej. P rzyrost, jaki armia niemiecka uzyska 
przez to na stopie w ojennej, będzie oczywiście 
bez porów nania znaczniejszym. Z powiększenia 
siły zbrojnej mają tym razem skorzystać oddziały 
saperów, artylerya piesza i piechota okrętowa.

Dziś m iała wyjść w Rzymie e n c y k l i k a  pa 
p i e s k a  „De eivitatum constitutione cim stianu“ 
lo chrzesciańskiej budowie państw). Encyklika 
zaczyna się od słow Immortale Dei; papież przy­
gotowywał ją od dłuższego czasu i zasięgał w tym 
celu rady kardynałów i biskupów z różnych czę­
ści świata. W pierwszej części podnosi Leon X III 
znaczenie kościoła katolickiego pod względem 
społecznym. Jakkolwiek główuem  zadaniem reli- 
gii jest zapewnienie wiernym zbawienia, to je ­
dnak powinna ona wywierać i wya.iera rzeczy­
wiście znaczny wpływ w każdej dziedzinie ludz­
kich czynów. Ponieważ kościół jest korporacją o 
samodzielnej i niewzruszonej organizacji, ma on 
zatum prawo do niezawisłości obok państwa i do 
swobodnego działania. Bóg postanowił założyć 
d w a  o d r ę b n e  t o w a r z y s t w a  k o ś c i ó ł  i 
p a ń s t w o .  K a ż d e  z n i c h  j e s t  n i e z u w i -  
a ł e m  w s w o i m  z a k r e s i e .  Ani kościół, ani 
państwo nie powinny mięszać się wzajemnie 
w swe sprawy. Oba te związki mają na celu szczę­
ście czzowieka. jeden z nich doczesne, arugi wie­
czne. Encyklika nie rozstrzyga stanowczo kwe- 
styi, w jaRim stosunku pow inny stać względem 
siebie obie w ładze, tam gdzie ich interesa aię 
krzyżują. Uregulowanie tej sprawy pozostawia 
ona obopolnemu uznaniu i ośwmdeza się ze sy­
stemem konkordatów zwłaszcza w takich w ypad­
kach, jak nowmacye biskupów. Dalej zwraca en ­
cyklika uwagę na p o c h o d z e n i e  k a ż d e j  
w ł a d z y  o d  B o g a .  Ludy nadają rządom moc 
i siłę, aie nie mogą nadawać im praw. Władza 
państwa nie jest dla siebie samej coiem. Pań­
stwo istnieje dla debra obywateli, a n e  ci dla 
państwa. Ludność powinna otaczać władzę sy­
nowską ezcią i przywiązaniem. Ostami ustęp en­
cykliki zawiera praktyczne wskazówki dla kato­
lików; wzywa ich cna do udziału w wielkiej 
akcyi politycznej naszych czasów, zostawiając im 
w szczególnych wypadkach z u p e ł n ą  s w o b o ­
d ę . Papież ubolewa nad tein, że niedawno wy 
buchły między katolikami spory, które chociaż 
nie tyczyły się zasadniczych kw estyi, doprowa­
dziły jednak do te g o , że przeciwnicy posądzali 
się wzajemnie o brak uczuć religijnych. Eu ykii- 
ka kończy się wezwaniem do pobłażliwości i 
zgody.
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T ow arzystw o  T atrzańskie . Dnia 6 b. m, od­
byto się posiedzeniu Wydziału Towarzystwa Tatrzań­
skiego, aa którem załatwiono naBtępnjąoe sprawy: 
1) Zatwierdzono ułożony w Zakopanem na wniosek 
dra Kasparka projekt zaciągnięcia pożyczki 7000 
złr. na 5 procent, irająoej aię nmor .yó w przeciągu 
lat 11, w oelu spłacenia długu, ciążącego ca dwo­
rze tatrzańskim w Zakopanem jeszcze przed upły­
wem terminu kontraktowego z d. 1 lipoa 1888 r. 
Według tego projektn Towarzystwo Tatrzańskie za­
ciąga pożjozkę 7000 złr. u swoich własnych człon 
ków, dzieląo tę kwotę na 7o0 udziałów po 100 
itr . Z przyjemnoóoią zaznaczyć wypada, że dotąd 
kilkudziesięciu członków Towarzystwa Tatrzańskiego 
oświadczyło gotowość złożenia 400 ndziałów czyli 
razem 4000 złr. 2) Do grona Towarzystwa przy­
jęto 130 członków ncwych. 3) mianowano dra Wła­
dysława Barbackiego delegatem Tnw. w Nowym 
Sączu. 4) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie, kie­
rownika szkoły snycerstwa w Zakopanem „ wedłng 
którego szkoła liozy obecnie 86 uczniów, tudzież 
sprawozdanie wiceprezesa Tow. o wynajęciu lokalu 
na umieszczenie oddziału budowniczo stolarskiogo po­
wyższej szkoły. 5) Odczytauo przesłany za pośre­
dnictwem starostwa nowotarskiego statnt klimatyoz 
nej staoyi lecznica,j w Zakopanem, zatwierdzony z. 
m. przez namiestnictwo na prosDę urzędu gminnego 
w Zakopanem. Staoya ta ma wejść w życie w r. 
1886. Według tego statu tu , osoba, bawiąca w Za­
kopanem więcej niż 7 d n i, opłaoaó będzie 2 złr , 
familia złożona z 3 osób b złr., każda osoba w 
rodzinie po nad 3 płacić winna po 1 złr. Jeżeli 
zarząd staoyi utrzymywać będzie stałą muzykę przez 
oały sezon, natenczas wolno mu będzie pobierać od 
każdej osoby, opłacającej taksę, na muzykę po 50 
oentów.

Z M agistratu. Ponieważ zauważono, że kupoj-. 
sprzedający nutię, przeohewują oięsto w iklepaoh
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artykuły łatwo zapalności podlegające, jak zapałki, 
szczotki, słomę itp., magistrat ze względów policyj- 
no-ogniowych widział się zmuszonym nakazać wta- 
śoicielem, aby salepy swoje w przeciągu dni 3 * 
artykułów owych opróżnili. Nie stosujący się do t“go 
przepisu pociągani będą do odpowiedzialności.
\ /O I i  Kraszewskim donoszą z Rzymu, iż uwolnie­
nie jego przez cesarza Wilhelma nastąpiło głównie 
wskutek usilnych starań księżnej Ludo miły z Ho- 
łyńskioh Falconieri, która oprócz petycyi, podanej 
w Wenecyi ks. Fryderykowi Leopoldowi (petyoyi 
tej, jak powiadają, jedna z pań galicyjskich proszo­
na przez księżnę podpisaó nie choiała) ndawała się 
także do kró.owej Małgorzaty, błagając ją o skło­
nienie księżnej następczyni niemieckiej do przyczy­
nienia się za chorym pisarzem polskim. Wielorakie 
te kroki pomyślny tedy odnioały akutek a Krasze­
wski otrzymał w Magdapnrgu wiadomość o swojem 
uwolnieniu za złożeniem kaucji, wynoszącej 20 ty- 
sięoy marek. Wyruszył on do Włooh, dla porato­
wania srodze zwątlonego zdrowia. Ostatnie dzieło 
swe hi8toryczne, obecnie się drukujące, przypisał 
w dowód wdzięczności księżnie Faloonieri.

Wszystko każe się spodziewaó, te  tymczasowa 
wolność, udzielona Kraszewskiemu aż co 15 maja, 
przedłużoną potem będzie, bo mu zaiste przyjaciół 
tutaj nie zabraknie. Tymczasem zaś Nestor polsk.e- 
go piśmiennictwa dozna serdecznego przyjęcia od 
włoskiego dworu, którego jest dygnitarzem, i który 
tak gorąoo orędował za mm, oraz od tutejszego li- 
teraokiego i uczonego świata.

Pod datą 5 listopada z Magdeburga pisze czci­
godny więzień do Kuryera Warszawskiego między 
innemi co następuje:

„Kauoyę pieniężną złożyłem w d. 27 paździer­
nika, a że sprawa ta wymaga załatwienia wielu 
formalnośoi, tak w Lipsku, jak i tu na miejscu, 
więc też do dziś, d. 5 listopada, w położeniu mo- 
jem nie zaszła żadna zmiana. Nie wyjechałem je­
szcze i Jotąd w fortecy czekam na papiery. Oto 
szczera . zupełna prawda, bez żadnych upiększeń. 
Nie mogę jeszcze oznaczyć terminu, kiedy się moje 
oczekiwania zamienią w rzeczywistość".

t  Jozef Rawicz Jaszczurowski doktór medycy­
ny, weteran byłych wojsk polskioh, wiceprezes 
Towarzystwa Dobroczynności, radca i lekarz Arcjr- 
brąutwa Miłosierdzia, członek Towarzystwa lekar­
skiego w Krakowie, zmarł wczoraj w 75 rokn ży­
cia. Uczynnością dla potrzebujących rady czy po­
mocy, szlachetnym patryotyzmem swym i uprzejmo­
ścią dla wszystkich, zmarły jako obywatel Krakowa 
zjednał sobie powszechne poważanie. Pokój jego 
pamięci I

Zmarli. W Jaworznie zmarł lekarz górniczy dr. 
Hipolit Rychlicki, w 43 roku życia.

Wojoierz Troyniar, zastępca nauczyciela gimna­
zjum w \Vaaowicach, zmarł tamże w 31 roku 
życia.

Michał Nawrooki, żołnierz i więzień z 1863 ro­
ku, guwerner u hr. Kwileokioh, zmarł w Poznań- 
sk.ern.

Prof. Baraniecki, powołany do zajęoia katedry 
matematyki na uniwersytecie tutejszym, niebawem 
ma rozpocząć wykłady swoje. Zabawiwszy w Kra­
kowie dni kilka, prol. Baraniecki powróoir do War­
szawy dla zabrania rodziny.

Przedsiębiorcy ogrodu krakowskiego ujrzeli się 
zaskoczeni niespodzianą sprawą. Przystąpili oni do 
przedsiębiorstwa, wymagającego — jak wiadomo — 
znacznych wkładów, w przekonaniu, że oprócz wa­
runków , zastrzeżonych przez o. k. wojskowość na 
przeciąg lat 25 za udzieleuie pod ogrod gruntu w 
pa3ie forteoznym, inne zobowiązania oiężrć na nich 
nie będą. Obecnie występnje właściciel Łobzowa z 
oświadozen.em, że gdy ozęść ogrodu, w której znaj­
duje się zakład restauracyjny, leży w obszarze jego 
wsi, przeto ze “łużącego mu prawa propinacji sta­
wia pretensje do wynagrodzenia na przeciąg owego 
czasu w kwocis 10.000 złr. Bez wątpienia przy 
nstępstwaoh porozumienie między stronami naatąpl, 
w przeciwnym razie jednak przedsiębiorcy, jak sły­
szymy, gotowi eą zakład ów przenieść w drugą 
część ogrodu, która zuajdnje się w obszarze Nowej 
wsi, a prawem propinacyjuem nie jest objętą.

Nieszczęśliwy wypadek. D ługosz Józef, m urarz, 
p racując w piątba przy p rzek ładaniu  dachów ek na 
kościele św. Józefa, spad ł z dachu na podwórze 
k lasztorne i na m iejscu w yzionął ducha. P rzyczyną 
w ypadku m iał byó brak  linki ao przyw iązania się. 

Napoieończyk ś. p. Ignacy Stalczyński, 90-le-
tm siauiez k o. żo tu i-rz  wojsk napoleońskich, a 
następnie p< U oficer 7-go pułaU liniow ego b. wojsk 
polskiob i in struk to r rekrutów , zm arł w tych  dn iach  
w W arszaw ie Przechodził w życiu różne koleje, a 
pracow ał d u ,ó s i s i ł  m u sta -czy łc . P rzed  p aru  la ty  
w uyw ano  jeszcze starego eierzauta napu leuńskego , 
chodzącego z p itą  i siekierą i zarabiającego jako 
tracz ua  życie. Z m arł w nę<izy, w ostatn ich  bowiem 
m iesiącach s ił biedakow i d»  pracy zabrakło. M ię­
dzy innem i ś. p. S talczyński odbył kam panię w ro­
ku 1812.

Praktyczną'now ość wprowadziła brukselska ra­
da miasta do wszystkich szkół żeńskich Wydała 
ona mianowicie rozporządzenie, aby się dziewczęta 
uczyły obok różnych przedmiotów sztuki gotowania.

Zabawną loteryę wymyślił sobie w«Uslarz lug- 
duńsk Mathieu. Ogłosił on, że kto wyciągnie ozna­
czony los, dostanie w nagrodę przedmiot, przynoszą- 
oy 6.000 franków rocznej renty. Ciągnienie odbyło 
się dnia 27 z. m. i wykazało się, że owym sprzę­
tem był siostrzenieo wekslarza, młody, przystojny 
mężczyzna, zatrudniony w interi sie swojego wuja z 
pensyą 6.000 fr. Ciekawy ten los wygrała jakaś 
uboga kwiaciarka, która jednak odmówiła przyjęcia 
takiej wygranej.

Siedmiu adwokatów Bosyan, funkcyonująoyoh 
w Kijowie (czustnyje powierennyje), dostało się do 
więzienia za rozmaite sprawki, a głównie za fałszo­
wanie weksli.

Mianowania. Naiwyższem postanowieniem z dnia 
5 listopada byry prezydent sądu obwodowego w Zło­
czowie, Karol Poglies, zamianowany wiceprezyden­
tem sądu krajowego we Lwowie.

t e a t r .

Od p. ZygmUBta S a r n e c k i e g o  otrzymujemy 
następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze I 
Recenzent teatralny Reformy aaranoił mi wczo- 

raj, że p. Szymanowski, grywający „dwa charaktery 
na jeden wieoacr" w sztukach starych, w nowych, 
najwłaściwszych dla siebie rolach zastępowany jest 
przez kogo innego. Nie zwykłem polemizować a re­
cenzentami, zostawiając im anpełną swobodę kryty­
kowania tego na oo patrzą i a oiego sprawę zdają,
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zarzut jednak  „niespraw ied liw ości" , jako uw łaczają­
cy mojej osobie, uznaję za stoBowne odeprzeć. Otóż 
rzeez się ma, jak następuje. P .  Szym anow ski, arty ­
s ta  w ielkiego ta len tu , zaangażow any do teatru  k ra ­
kowskiego n a  w ydział „pierw szych kom ików" i role 
ohaiak terystyczne z kom edyi wyższej (haute come- 
die), otrzymuje odemnie przed obsadzeniem  nowego 
u tw oru  egzem plarz Bztuki i g łów ną w niej rolę dlań 
przeznaozoną. T akim  sposobem  przesła łem  m u rolę 
hrabiego de Briao w „B abun i"  Cadol’a (g ran ą  n a ­
stępnie  przez p. A n ton iew sk iego); w mowie będącą 
rolę F lav ignac’a w „P rzekonaniach papy" Gondi- 
n e t’a (p raną  przez p. A rw ina) i rulę gubernato ra w 
„K onfederatach B arsk ich" M ickiewicza (k tó rą  w yko­
nać m a p. A ntoniew ski). W szystkie te  role jako 
niestosow ne dla Biebie znakom ity artysta  odrzucił. 
W praw dzie spraw iedliw ość dodać każe, iż p. Szy 
manowBki przez przyjaźń dla p. G liksona, przedsię­
biorcy  teatru  i na iego w yraźne żądacie, g ra ł przez 
pośw ięcenie dla interesów  tea tru  rolę W ołodyjow skie­
go w „Ogniem i Mieczem", H órej powierzyć mu 
nie m yślałem  i k tórą m i odesła ł dopiero w ubie­
g łym  tygodniu, dowiedziawszy 8'ę, że obraz d ram a­
tyczny przerobiony z powieści B  Sienkiewicza ma 
być po raz p iąty  przedstaw iony w niedzielę. N ie 
dla ty tu łu  u lubieńca publiczności, którym  recenzent 
Reformy darzy p. Szym anow skiego, leoz ze w zglę­
du na wyjątkowy i rzeczyw isty  ta len t sym patyczne­
go aktora, k tó ry  już na  soenie krakow skiej stw orzy ł 
dwie role (genera ła  W ogocyna w  „K sięciu Z ilah" i 
P rospera  M amajskiego w „D rze F au s ty n ie " ), jak ich  
w całym  Bwoim repertuarze  w arszaw skim  nigdy nie 
posiadał, uw ażałem  za miły obowiązek czynić mu 
ustępstw a do ozasu, w Którym publiczność i k rytyka 
upom ni Bię o przysługująoe jej praw e proteBtacyi. 
P rag n ąc  zatrzym ać p. Szym anow skiego w K rakowie, 
jako  jednę z gw iazd naszego tea tru , uznałem  za 
stosow ne rozluźnić więzy subordynacyi raw e t tak  
w yrczum iałei, delikatnej i lekkiej jak dzisiejsza, pe­
w ny, że od w y!ątkow ych talentów  mogę się spo­
dziewać w spółudzia u  i poparcia w mojei ciężkiej i 
przykrej p ra .y . Że się zaw iodłem  w oozekiw aniach, 
to jeszcze nie jeBt „niespraw ied liw ością"; które to 
w yrażenie p .ag u ę  za lapsus linguae uw ażać... ale 
ponieważ zarzut by ł publiczny, śmiem m niem ać, że 
i odparoie takow ego raczysz Szanow ny P an ie  po- 
mieśoić w sw oim  dzienniku w takiej form ie, w ja ­
kiej je  przesyłam .

R acz przyjąć przy tern Szanowny P an ie  R edaktorze 
w yznanie moiego pow ażania, z jakiem  dla Niego 
pozostaje

Zygm unt Sarnecki,
D yrektor artystyczny teatru  krakow skiego.

Repertuar teatru krakowskiego.

W e c z w a r t e k  12 lis to p ad a : „Mąż na w si" , 
kom edya w 3 ak tach  z francuskiego.

W  s o b o t ę  14 lis to p ad a : „K aryerow icz", kom e­
dya w 4 aktach, oryginalnie nap isana  przez F . Bli 
zińskiego. (P o  raz p ierw szy .)

Yiadoiiotc; a fe r ę ,  literasDe i artystyczne
Po zm arłych artystach Aleks. K o t s i s i e  i

E m an . U e r n c i s z n  pozostałe obrazy, szkice i ry ­
sunki , oglądać można obecnie w kancelary i Tow. 
sz tuk  p ięknych w Sukiennicach. Zuajduią się mię 
dzy niemi n iektóre znakom ite now et utw ory a  są 
do nabycia po w cale p rzystępnych  oenach. W ym ie­
niam y godniejsze u w a g i:

A K o t s i s a :  W esele góralskie —  Trzech p ie l­
grzym ów  —  Rozdanie opłatków  —  Z kąpieli — 
L irn ik  —  Szlachoic oracz —  W ykopauie urny —  
W idok karpacki —  N a  pikiecie —  G óral przy sza­
ła s ie  —  P rzy  gazecie — W ywiezienie księdza na 
S yb ir — W yrzucenie z chałupy —  Dwa pogrze­
by —  Pow rót owiec — Głowy n iew iast itd .

E . H e r n c i s z a :  Chłop z W oli —  Góral z Z i- 
kopanego —  R usinku  —  K apucyn —  Slub sw. 
B arbary  —  P rzy  studni —  P rzy  kufla —  W yży­
nek — W ianki —  W esele ch łopskie —  Karm ienie 
gęsi —  N a cm entarzu w letargn  —  S iuden t — 
Głowy kobiece i m ęskie itd .

—  N a WyBtawę Tow. P rzy j. Sztuk P ięknych 
n ad esz ły : K rzeszą „P o rtre t m ężczyzny", S tasiaka 
„Tw ardow ski na Krzem ionkach“ , KostrzewBkiego „U 
cyru lika" i  „Źródło złntegi potoku“ akw arella

—  N akładem  zak ładu  introligatorskiego p. M. 
Źenczykowskiego w yszedł ozdobny kalendarz kartko 
wy (B łock). W  tegorocznem  w ydaniu uw zględniono 
s łuszne  w ym acania  i pozostawiono u dołn każdej 
kartk i kalendarza miejsce wolne na notatk i.

— S tan isław ow ski kalendarz ilustrow any (książ 
kow y), w ydany nakładem  księgarni W. Doboszyń- 
skiego w Stauisław ow ie. jest 4 8  z rzędu rocznikiem . 
W szeregn llu stra iy j zaw iera k ilka udatnych po rtre ­
tów znakomitości literackich , artyku ły  beletrystyczne 
i dość i i  troki dział inform acyjny.

— W arszaw ski Tygodnik powsiechny z dniem 
1 stycznia 18 8 6  r. łączy Bię z dotychczasowym  
Tygodnikiem illustrowanym  To zjednoczenie ~  
obu redakcyj wspólnego kierunku tygodników , wita 
postępow a prasa w arszaw ska z zadowoleniem i spo­
dziew a się po tej fusyi korzyści m oralnych d la  czy- 
tająoego ogółu.

—  P i e ś n i  l i t e w s k i e  w liczbie 4 0 0  zebre ł

niejaki p. H olter i zam ierza w ydać w osobnym zbior­
ku ; oprócz pieśni p. H. ogłosić m a także drukiem  
klechdy, oraz p rzysłow ia ludow e litew skie i żm u- 
dzkie. Zbiór ten  jes t podobno wielce urozm aicony, 
p. H. grom adzi go bowiem w rozm aitych okolicach 
L itw y i Żmudzi. Jednocześnie ,p . T rnsm en wydać 
projektuje takiż zbiorek pieśni ludow ych białoruskich.

D z ia ł  f lk t t i ifó łit f  iy .

Ugoda 2 Węgrami i budżet wspólny.

W łaśnie odbywają się układy między obu m i­
nisterstwam i o warunki nowej ugody cłowo-han- 
dlowej na da'sze lat 10. N iektóre dzienniki twierdząi 
teraz, jak to już dawniej twierdziły, że między 
obn gabinetami zachodzą nie małe różnice co do 
warunków przyszłej ugody, mianowicie, że W ę­
gry żąda'ą, aby część dochodu z podatku kon- 
sumcyjnego, pobieranego w Austryi, zapisywać 
na konto skarbu węgierskiego, bo Węgrzy są kon­
sumentami, więc w cen'6 towaru spożywanego 
opłacają ow podatek. Rozchodzi się tu o podatek 
od cukru. My dla wyjaśuiema sprawy musimy 
zaglądać do bndżetn wspólnego, aby pokazać, jak 
się te rachunki prowadzą.

Oto według przedłożonego budżetu na r. 1886 
na pokrycie spraw wspólnych putrzeba ogółem 
119,724.748 złr. Ogół dochodu wynosi tylko złr. 
3 ,167.527 , do pokrycia pozostaje zatem złr. 
116,557.221. Potrzebę tę pokrywa się czystą nad­
wyżką dochodów cłowych, która obliczona jest 
na 25 914.132 złr,, pozostaje zatem jeszcze złr 
90,643.0»9. Odjąwszy od tego według warunku 
ugody dwa od staw  kwocie 1 ,812 .86178 , które ma 
pokryć skarb węgierski, pozoetanie skarbowi au- 
stryackiemu złożyć 70 % t. j. 62,181.159 złr., a 
węgierskiemu 30% t. j. 26,649.068 złr. Jak wi­
dzimy, od nadnyzki czystego dochodu z ceł za 
leży, ile pozostaje pokryć ze źródeł innych. P rzy­
patrzmyż się teraz tym dochodam cłowym*. Do­
chód z tego źródła w A ustryi preliminowano na 
44,183.300 złr. —  dochód w W ęgrzech na złr. 
5,704 750 złr. — w Bośnii i Hercegowinie na 
150.282, razem na 60,038.332 złr. Odliczywszy 
koszta zaiządu obliczone na 1,850.000 złr. (w A u­
stryi 1,400000^ w W ęgrzech na 450.000), pozo­
stanie 48,188.332 złr. Z lego pokrywa się zwrot 
podatku konsumcyjnego za cukier, spirytus i pi­
wo, wywożone z granic monarchii, obliczony w 
Austryi na 18,900.000 złr., w W ęgrzech na złr. 
2,774 600, w Bośuii na 200. Odjąwszy te kwoty, 
oraz 600.000 złr. jako ryczałt do skarbu bośnia­
ckiego, pozostanie —  jak wyżej tylko 25,914.132 
złr — jako czysty dochód ua pokrycie wyda 
tków wspólnych.

Utóż na wzór owego ryczałtu, opłacanego do 
skarbu Bośuii i Hercegowiny, które prawie nic 
nie produkują, coby podpadało pod ów rodzaj po­
datku konsumcyjnego, ale wiele kousumują z wy­
robów austryacko - węgierskich — żądają Węgry 
pewnego wynagrodzenia za to, że są konsum en­
tami cukru i piwa aastryackiego. Na to odpo- 
powiadają im dzienniki austryackie, że W ęgry są 
znowu producentam i spirytusu (i nafty destylo­
wanej), który w znacznej części konsumuje się 
w Austryi.

Go do bliższych szczegółów sprawa ta stoi we­
dług pieluninarza na rok przyszły jak następuje: 
DochńJ z ceł i źródeł ubocznych w Austryi obli­
czono na 44 929.900 złr. w wal. austr., wydatki 
ogółem na 20,950.000 złr.; w tern restytucye po­
datku konsumcyjnego na 18,900.000 złr., a mia­
nowicie : od spirytusu 500.000 z łr., od piwa 
400.000 złr., od cukru 18,000 OO0 złr. W W ę­
grzech zaś dochód z ceł i źródeł ubocznych ob­
liczono na 5,776.750 złr. w wal. anstr.; wydatki 
ogółem na 3,296.000 złr.; w tem restytucye po­
datku konsumcyjnego na 2 774.000 złr., a m ia- 
nuwicie : od spirytusu 1,700.000, od piwa 14.000, 
od cukru 1,060.000 złr.

Otóż co do spirytusu ilość wyrobu i opłaca­
nego podatku w obn połowach monarchii jest 
prawie ró w n a ; część węgierskiego wyrobu do­
staje się naw et ua konsumcyę w A u s tiy i ; a za 
granicę idzie z W ęgier więcej niż trzy razy tyle, 
ile z Austryi, za co wynagrodzeuie w formie 
zwrotu podatku wraca znowu du W ęgier, cho­
ciaż pochodzi ze skarbu wspólnego.

Oo do natry wprowadzają Węgrzy bardzo wie­
le ropy surowej zagranicznej przeważnie kankaz- 
kiej, opłacając cło względnie n isk ie ; przeraoiają 
u siebie na destylat, z wielką korzyścią wyłącznie 
skarbu swojego i rozsyłają go po Austryi, a za­
tem na podniesienie dochodu wyłącznie węgier­
skiego składają s>ę także konsnmenci austryaccy 
tak, jak na odwrót węgierscy przez konsumowa­
nie cukru austryackiego.

Podobnie ma się rzecz z wielu innem i docho­
dami wspólnemi, jak od kawy i herbaty, od któ­
rych docnod idzie do skarbu wspólnego, cho­
ciaż konsumentami tego towaru są przeważnie 
Austryacy.

Że na podstawie podobnych wywodów zacho­
dzą różnice między obn gabinetam i, nie., ulega 
wątpl.wości, ale czy żądania z nich wynikające

bądą istotnie podniesione ze strony W ęgier, to 
muże być wątpliwem wobec odparcia, jakie ich 
spotkać może. N ic zatem dziwnego, że niektóre 
dzienniki twierdzą wprost, ż« W ęgrzy nie żą­
dali żadnego ryczałtu z tytułu podatku konsum- 
cy(nego. W ierzymy, że po bliższem zbadaniu 
sprawy może odstąpili od pierwotnego zamiaru, 
który bardzo wyraźnie objawiał się w węgierskich 
dz ennikach, będących wyrazem rządu. Zamiast 
tego słychać o innem  żądaniu, domagającem się 
to pewnej korektury na korzyść W ęgier w obli­
czaniu dochodów w spólnych, to znowu pewnej 
ulgi dla W ęgier przy sprowadzaniu maszyn za­
granicznych, to znowu zniżenia ceł od surowicy 
naftowej sprowadzanej do destylaró węgierskich, 
i t. p. Na wszelki wypadek sprawa nie idzie zu­
pełnie gładko, opóźnia Bię i skłania do tem 
większej baczności.

j s z e j ; 2 ) dla p lantatorów  mniejszych do 50  centów 
j od garnca.

Choący korzystać z tego pośrednictw a w inni n a ­
desłać dotyczące zam ów ienia franco do kom ite tu  To­
w arzystw a, z dokładnem  oznaczeniem ga tunku  na­
sienia (czy rygskie czy parnaw skie ? ) ,  niem niej 
adresu  sw ego t. j. m iejsca zam ieszkania i poczty, a 
w razie obslaluuków  w iększych i ostatniej stacyi 
kolei żelaznej — przy dołączeniu wyż wymienionej 
k®oty od każaego garnca, lub  od każdej beczki — 
d o  3 1  g r u d n i a  1 8 8 5  r. n a j d a l e j ,  ile że 
zamówienie odejdzie zaraz z początkiem  Roku 
Nowego.

Z am ów ienia bez pieniędzy nie przyjm ują Bię. O sta­
teczny obrachunek, a  ew entualnie zw rot lub dopłata 
przy odbiorze pełnych beczek (k tó ra  ua każdy w y­
padek może być tylko nieznaczną), nastąpi dopiero 
przy przesyłce nasienia.

Wydziel krajowy o taryfach kolejowych. Wv
dzia ł kraj. zapy ta ł się by ł nam iestn ictw a o ik u tek  
uchw ały  sejmowej z du. 17  października r. 1 8 8 4  
co do tary f kolejowych. N a  to o trzym ał odpowiedź, 
kiórą za Gag. Lwowską pow tórzyliśm y w nr. 246  
Now. Ref. z dn. 28  października b. r.

Jednakow oż W ydz’a ł kraj, nie zadow olnił się s łu ­
sznie te m , co rząd dotąd u c z y n ił: ulgi przyznane 
bowiem nie czynią zadość kardynalnym  punktom  re- 
zolucyi sejmowej z dnia 17  października 1 884 , 
która dom aga Bię p rz rdew sz js tk iem  gruntow nej re ­
form y w taryfach kolejow ych , m ianowieie w tym 
k ierunku , by zarządom  kolei żelaznych Wzbronionem 
było przyznaw anie dla wywozu produktów , z zag ra ­
nicy pochodzących, u lg  taryfow ych w w arunkach 
korzystniejszych aniżeli te, które d la wywozu p ro ­
duktów  krajow ych obowiązują.

Tem powodowany u d a ł się W ydział L/aj. pono­
wnie do nam iestn ictw a w tej spraw ie i w edług 
Dgien. Pol. oznajm ił, iż w tej m ierze „nie widzi 
dotychczas dodatnich rezultatów  akoyi rządowej, cho­
ciaż kw esty* ta je s t najw ażniejszą i najżyw otniejszą 
dla ekonomicznyoh in teresów  całej m onarchii, a w 
szczególnośoi dla naszego k ra ju  rolniczego. Jeżeli 
bowiem obecne p r z e s i l e n i e  r o l n i c z e  jest 
g rrźnem  dla < ałej środkow ej i zachodniej E uropy, 
a więc także d la  m onarchii a u s tro -w ę g . to dla na­
szego k ra ju , który  pomimo najw iększego wysilenia 
nie jest w stan ie  przyswoić sobie i na korzyść swoją 
zużytkować najnow szego postępu i wszelkich nowych 
zdobyczy na polu techniki rolniczej — przesilenie to 
stać  się może najw iększą k lęską A skoro słynne 
powagi fachowe, juk Świadczy o tein m iędzynarodo­
wy zjazd agronom iozny, odbyty niedawno w Peszcie, 
objaw iły zdanie, że w przesileniu powyższem ratu-. 
nek zagrożonej produkeyi ziemskiej zaw isł przede- 
w szystkiem  od opieki i pomocy państw a w prawo- 
daw jtw ie, sądow nictw ie i  ad m in is trao y i, to i nasz 
kraj tej pomocy dom agać się może.

„Jednym  z najbardziej skutecznyeh środków  do 
zażegnania dzisiejszego przesilenia rolniczego jest — 
zaaniem  W ydziału krajow ego —  jak uajtauszy tra n ­
spo rt BWiijskioh produktów  rolniczych. Atoli is tn ie­
jące ua naszych kolejach żelaznych taryfy  d y f e -  
r e n c y o n a l n e  i r e f a k o y j n e ,  uw zględniając 
bardziej przewóz płodów  i w yrobów  produkoyl za ­
granicznej, niż krajow ej, ozynią niem ożliwą i tak już 
trudną konknrencyę z p roducentam i zagranicznym i i 
zam iast korzyści przynoszą szkodę produkcyi k rajo­
wej. W ydział krajowy ośw iadczył nam iestnictw u, iż 
dlatego nie p rzytacza szczegółowyuh dat na  popar- 
oie swego tw ierdzenia, albowiem są one rząóow i jak  
najdokładniej znane z opinii, objaw ionych tylokrotnie 
pizez w łasoiw e kerporaoye, przez Tow arzystw a roi 
niosę, i*by handlow e i przem ysłow e tak  kraju  n a ­
szego jak całej m onarchii, a przedew szystkiem  z g run - 
tow uyeh rozpraw  k o m isji ankietowej, k tóra na w e­
zw anie m in is ters tw a han ilu obradow ała w tym p rzed ­
miocie w la tach  1882  i 1 8 8 3  i p rzedstaw iła rzą ­
dowi w niosk i, z którem rezolncya sejmowa w sp ra ­
wie reform y ta ry f kolejowych 00 do swej m yśli 
przewodniej zgadzs się najzupełn iej. Poniew aż zaś 
rezolncya t a ,  co do jej g łów nej treśoi dotyohozas 
w cale uw zględnioną nie została, przeto W ydział k ra  
jowy w piśm ie swem, w ystosow anem  do prezydyum  
nam iestnictw a, p ro s ił rząd cen tra lny , ażeby Ula za­
dośćuczynienia punktom  kardynalnym  rezoluoyi Bej 
mowej, uży ł w szelkich środków  skutecznych zaś 
nam iestnictw o o gorące poparcie tej sp raw y. P rócz 
tego p rzesła ł W ydz;a ł krajow y odpis BWego pism a, 
w ystosowanego do r z ą d n , prezesowi G rocholskiem u 
dla zakom unikow ania go Kołn polskiem u “

Bank krajowy k ró lestw a G alicyi i Lodomeryi z 
w ielkiem ks'ęstw em  krakow skiom  —  Stan z dniem 
31 października 1 8 8 5 :  A sygnaty, czeki, w k ła d k i: 
6 5 5 .5 6 7  złr. 85 ct. (w  p o rów nanu  z 30 w rześnia 
b. r. 1 8 .9 4 9  złr. 78  ct. w ęcej), em isye a) 4 1/ ,  
procentowe listy zastaw ne 2 ;3 9 6 .100 z łr ., b) 5pro- 
centow e obligacye kom unalne 8 4 1 .9 0 0  złr. razem 
3 ,2 3 8  00 0  złr. (w  porów naniu z 30 w rześnia b. r. 
o 1 1 6 .5 0 0  złr. więcej).

Zakupno nasienia lnu. U zyskawszy aubwencyę 
rządow ą ua zakupno nasienia lnu, podaje komitet 
Tow arzystw a gesp. g ilio , niniejszem  do w iadom ości, 
i i  podobnie jak w latach poprzednich pośredniczyć 
będzie w sprow adzeniu  oryginalnego na.iensa lnu 
inflan  kiego z E ygi i P am aw y  — a t o : 1 ) dla 
plantatorów  w iększych za złożeniem 25  złr. w. a. 
od beczki mieszczącej w sobie ko/zec m iary tutej-

Targ na bydło. W iedeń , 9 listopada. N a tBrg 
dzisiejszy sprow adzono bydła rzeźnego ogółem 2 9 4 8  
sztuk, w tem  z G a l i c y i  i B ukow iny 9 81 , z 
W ęgier 5 9 1 , z prow incyj niem ieckich 1 3 76 . P ła ­
cono za galioyjskie opasowe po 54  do 58 5 z łr ., 
wyjątkowo po 62  z łr. za ce tna r m etryczny wagi 
rzeźnej bez podatku konsum cyjnego; za w ęgierskie 
po 55 dn 5 9 . za w yborowe ps 60  do 63  z łr., za 
niem ieckie po 5 8 — 6 4  5 złr.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura ko\ espondencyjnego.)

_ Sofia, 10 listopada. Wczoraj na granicy serbskiej 
nie zaszło nic nowego. Wiadomości z Filipopoia 
konstatują, >ż powszechne usposobienie jeszcze 
ciągle skłania się do stanowczego oporu.

Sofia, 10 listop. Przedwczoraj uderzyło 50 żoł­
nierzy serbskich na posterunek bułgarski, zajęty 
przez 12 żołnierzy. Posterunek ten leży pod Ra- 
kitą w okręgu trnowskim. Uderzenie to, w któ- 
rem strzelano rzęsisto, było bezskuteczne. Bulga- 
rowie odpowiedzieli kilku strzałami i zabili je ­
dnego Serba. Kapitan bułgarski polecił powie­
dzieć oficerowi serbskiem u, iż odtąd każe strze­
lać na każdego żołnierza serbskiego, który się po­
waży przekroczyć granicę.

W okręgu kistendilskim na oddział żołnierzy, 
między którymi był szef dywizyi, zajęty właśnie 
inspekcyą posterunków granicznych, ~ również 
przedwczoraj strzelano ze strony serbskiej, lecz 
n ik t nie został ugodzony.

Od dwu już dn' na wielu punktach grani­
cznych strzelają serbskie straże na Bułgarów. — 
Przypuszczają tu ogólnie, że Serbowie szukają 
casum belli aby mieć powód do nagłego wkro­
czenia do Bulgiryi.

Lo.idyn, 10 listopada. N a bankiecie w Guilshall 
oświadczył Salisbury, mówiąc o Bulgaryi, że głó­
w n i przeszkoda przeciw unii tkwi w doktrj nie, 
wygłoszonej pizez Grecyę , Serbię, mianowicie 
n obszary tych dwu krajów powinny być po- 
większo le, jeżeli unia ma aię utrzymać. Mówca 
wyraził jasno i stanowczo swoie zapatrywanie, i i  
żadna budowa polityczna utworzona wbrew woli 
narodu, nie może być trwałą. Jeżeli unia będzie 
odrzuconą, wtedy Bulgarowie połączą się z Ser­
bami i Grekam i przyszły ruch wyjdzie od tizech 
państw małych, z bobą połączonych.

Anglia spodziewa się, że się da u,rzymać po- 
tegę państwa tureckiego bez uszczerbku, i że 
wszelkie postanowienia mocarstw europejskich bę­
dą zmierzać do 'ego, aby narody interesowane 
zaspokoić a zarazem odebrać otuchę do ewentualnej 
napaści na całość państwa tureckiego, którą 
Anglia uznaje za zasadniczą część ustroju euro­
pejskiego.

Telegramy „Nowej Reformy!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 10 listop. Dzisiejsza Wn. Ztg. ogła­
sza ustawę o dalszem ściąganiu podatków.

Wiedeń, 10 listop. Dzisiejsza Wiener Zeitung 
ogłasza koneesyę, udzieloną dr. Franciszkowi Gros­
sowi z Weis na budowę i wprowadzenie w ruch 
kolei W els-Aschach z ew entualną koleją nadbrze 
żną do Dunaju.

Wiedeń, 10.listopada. W iedeński Dioecesanblatt 
ogłasza protest arcybiskupa Ganglbauera prze­
ciw W ereszagina onrazom, przedstawiającym ro­
dzinę Chrystusa Pana i jego zmartwychwstanie.

Koniggratz. 10 listopada. W  procesie karnym 
z powodu zajęć w Królowejdworze, ogłoszono 
dziś wyrok. Dwudziestu i jed^n oskarżonych o 
gwałt publiczny skazano od 2 do 18 miesięcy 
ciężkiego więzieria —  między nim i b u n n s f ,z 
S i p i członek ra I r  miejskiej Stuchlik otrzymali 
po 3, a policjant R ecuna 7 miesięcy. Siedmna 
stu oskarżonych o zbiegowisko skazano na 3 dni 
do 3 tygodni ścisłego aresztu. Trzynastu uwol­
nił no.

Buda Peszt, 10 listopada. Dziennik urzędowy 
ogłasza pismo odręczne cesarza do arcyksięeia 
Rudolfa, wyrażające, że wielka radość ceshrza

z powodu wspaniałego udania się wystawy wę­
gierskiej spotęgowała się jeszcze więcej tem  uczu­
ciem , iż ta  wystawa odbyła się pod protektora­
tem następcy tronu; dalej wyraża to pismo od­
ręczne szczególne zadowolenie z tego , że arcy- 
książę okazywał wielkie zajęcie się wystawą i sku­
tecznie ją popierał przez częste odw idzanie, co 
zachęcało wystawców, za które to współdziałanie, 
zgodne z ojcowskiemi zamiarami cesarza, wypo­
wiada m n szczere uznanie i podziękowanie.

Buda Peszt, 10 listopada. Dziennik urzędowy 
ogłasza udzielenie orderu żelaznej korony p ierw ­
szej klasy m inistrowi handlu Szechenyi.

Zagrzeb, 10 listop. Obiega tu  pogłoska, że i 
Dawiaa Starcseyicsa wzięto pod śledztwo.

Berlin 10 listop. W ydatki zwyczajne na woj­
sko wynoszą w tegorocznym budżecie 5*/, mil. 
więcej niż roku przeszłego, wydatki przechodnie 
8 mil., jednorazowe 7 mil. na uzupełnienie zapa­
sów broni. Inne wydatki nadzwyczajne wynoszą 
o 4*/, mil. więcej, niż reku przeszłego Ogółem 
tegoroczny budżet wydatków na wojsko wynosi 
o 25 milionów więcej, niż roku przeszłego.

Paryż, 10 listopada. Deputowany Gomot mia­
nowany m inistrem  ro ln ictw a, a dep. Dautresme 
ministrem handlu.

K u rsa  telegraficzne.

W i e d e ń  d. 10 listopada 1885.

Renta papierowa aistiyaeka . . 
, 5 y  papierowa nieopodat. .
1 srebrna . . . . . . .
,  złota . ...............................

4% Renta złota węgierska . . . 
Akcye b n u  u Austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe ansf-wockie . . 

,  „ węgierskie . .
Londyn ..............................................
Napoleondur....................................
Lombardy.........................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akcye Lwowsko-CzemiowieoLio .
A n g lo -bank ...............................
U n io n .........................................
U a n a re re in ....................................
Sta A s b a h n ....................................
Elbetbalb............................................
T ram w ay.........................................
L anderbank ....................................
A lpiue..............................................
" a r k a ...............................................
G i h e l ..............................................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 10 listopada 1885.
banknoty austryackie . . . .
W iedeń......................................
W arszawa....................................
R u b e l .........................................
5 > Listy zastawne KróL Polak. 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akcye Karola Luiw ka . . 
Akcye k red y to w e .....................

»  1 •  » d a
porznzz

82-50

97 95 97-95

282 4(1 282-25
286 50 286-50

ISO-— 130 —
22740 227 75
— -— 224 25
97 78 97-75
76 — 7 6 -

101-76 10185
272 90 2 '1 9 0
1 4 3 - 143 —
18675 166-30
102-20 1 0 2 -
32 25 32 60

—•—

południowa

82-50

457-50

OilpuwiedłiaiUj Kedaktoi: 
ladeuen. Moman oaricz. 

Wydawca: D r. L esła w  B orońshi.

Rubryka „Na-awłana" ula ptchodzi od Radak- 
cyi,  która ta i iadaaj odpowiedzialności za mą 
nie przyjmują.

l A D E f i Ł A K E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z im  Per

(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
M a g a a j r n  t e w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata koaoielaa i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 155-800

N A D E S Ł A i r E .

Zajm ującą
jes t ogłoszona w dzisiejszym  num erze dziennika 
zapowiedź szczęścia  przez Sam uela H eckschera 
sen. *  H am burgu. Dom ten  przez pew uą i dyskre­
tną  w ypłatę na miejscu i w  Okolicy, zyskał sobie 
pow szechne uznanie.

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wt, r< lu 
zwiedzać można codziennie o gcd. 10 zrana; w ni odzli lę
i ewięta po samie o god. w pół dn 12 .

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora.

— W ystaw a meu utjąoa Towai zystwa Przyjaoiot Sztuk 
pięknych w S u k ien n ic ac h  otwarta codziennie od godi 
Ile; do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dmie powszeame 30 centów.

— G ab in e t a rc h e o lo g ic z n y  uniwersytetu JagieUoń- 
i»iego (Collegium majus) zwidzać można oodziennie de 
12e i do lej prócz niedziel, świat i feryj uniwi rsi tecziah

— M uzeum teohniczno-przemyzłowe w gmaehu Fianei- 
szkańskim otwarte — dziennie od g. J tej dc 6ej. — Wstęp 
80 oent. od osoby. W  niedziele od ló«j do 2sj bsspłaais

K r a k ó w , d n ia  1 0 /11 .
bez bieżącego knponu.

Ruble papierowe rossyjskie . za l0n rubli
Marki niemieckie..................... ..... 100 mar.
Knpory s re b rn e ..............................................
Lukat nowy ważny**. . . .  .
20-to irankówka złota . ..........................
6% Pożyczka kraj. galic. . . zl złr. 100 
41/, % Pożyozka b a j. gaiie. . . „ „ 100
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
41,, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5% Obligi kom unalne.....................1 La is.
1% Listy zast. Tow. kred. zieu....................
4% II. Ser.
6 ł  ,  ,  > .  ........................
6% „ „ Bankn hip..............................
6 *  .  > > • . z prem. 10%

. zwr. za 40 lat
5% zwt. KróL PoL . za rubli 100 
1% „ ii»»id . ,  100

I  wAw, d n ia  0 /11 .
bez bieżąoego kuponu.

Akęyi Banku; tapot, gal. (dywid.) na zł. 200 
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. lOu
* *  1«0
4llt% Listy zast. Banku krąjcw „ ,  100 
5 % Listy zas.. b ni u hipot. gal. ,  ,  100 
4% Obligacye indemn. galic. za z 100 m. L  
l ’ i f  Obligacye pożyczki krajowej za z. 100 
6% OMig konin. Banku kraj. |m złr, 100

płacą żądają

122 75 123 60
61 35 61 75

5 90 6 ___

9 90 10 -

1C1 70 102 30
90 60 9 L 50

101 75 103 —

91 ___ 92 —

96 50 97 50
90 50 91 60
87 60 88 50
99 15 99 86

101 70 102 50
98 60 99 35
96 50 97 —

96 50 97 —

88 25 89 —

278 — 277 —
99 __ 100 —
90 35 91 35
91 50 92 60
96 60 97 50

102 _ 108
90 60 91 50
37 — »b —

W a r s z a w a ,  d n i a  0 /11 .
bez bieżącego buponn.

5 % 1 isty zas ;»wne z r. 1869 za rubli 100 
1  % Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5 % Listy zast. Warszawy T. Em. „ „ 100
5% . „ ,  U- .  .  „ 100

.  ,  III. ,  .  ,  100
6 #  .  „ „ IV. „ „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  0 /11 .
OBLIGJ pLUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Banta auBtr. papierowa ab 160|,z a  *łi 100 

1 ,  sreDma „ .  ,  100
• a złot. . . . ,  a luO
> a pap. nowa^ . ,  > 1°0

Losy z r 1854 na 250 złr. ab20#/„ zaloO 
,  ,  1860 ,  600 „ ,  ' nn
,  ,  1860 ,  1 Ou .  ,
,  ,  1864 cez % całe ,
„ ,  1864 bez % poł „

5%
5%
*%
5%
4*
5%
5*

100
100
10.1
ibo

o b l ig a c y e  k o r o n y  w ę g ie r s k ie j .
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5 % „ papierowa................................. 100
o:*, Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ , 100 

» .  60 „ „ „ 100 
l i *  Losy Oisnńatpe (Thciu-Reg.) „ ,  10o

|płac% zyiajn

97 26
89 45
90 40 
93 50 
92 00
91 65

82 80 82 45
bź 60 82 80

106 — 109 zO
98 80 99 26

126 40 127
140 — 140 40
140 25 140 75
171 60 172 _
169 50 170 50

97 80 97 95
90 35 90 50

109 109 50
118 — 118 50
117 50 118
121 — 1 Zi 50

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
b £ Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% „ „ ,  10% ,  Buków. ,  100 „ „
5% .  .  ,  7% „ Siedm. . 100 .  ,
5 *  , > .  7% , Węgier. ,  100 ,• .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
6 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
"% Pożyczka „ z 1878 ,  .  1.
3% Serbska poż. 5 r po 100 fran., .  1
0 % Lo j Tureckie pr.„ 400 ,  ,  > 1

za
LISTY ZASTAWNE.

41/, % Bank krajowy galicyjski 
u% Banka hiputecznegu galic. „
5% „ hip. gal. 1 10% P”' a
5% a a a  40-let. . a
6 % Zukl. kred. z. w Krak. 18-1 „
7 % ................................. 20-1 ,
6 % .  ,  ,  ,  .  36-1 ,
41/,% Boden-Credit aligem. óst. „ 
3% Boden-Cred. allg. óst z pr. ,  
» % Galic. Tow. kredyt, ziemsk. ,  
6 % wal. Tow. kred. zi. m. stare „
5% Bankn austr o-węgierskiego „
41/ , *  a .  a
H  .  a » »
4% B au ■ hip. węg. * preuuą „

złr, ICC „ 100 
, 100 
„ 100 
n 100 
n 100 
n 100 
n 100 
n 100 „ 100 
n 100 „ 100 . 100 

100 
100

płacą iądają

102 50
H (,0 -  
102 60
103 76

116 25 
104 50 
30 90

103
104 
103 
lf-4

117
106
Ol

17 -  „7

25

50

91 76
101 75
98 JO 
96 50
99 _  

101 _
99 76 

124 76
98 40 
91
99 25

102 10 
101 20

91
102
08
97 

1.00 
101 
100 
125
98
91
99 

lOz 
101

100 50101 -

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynand, północ n. na 300 „ „ 100
4‘ ,%Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ , 100
5 % Koszycko-Bnge a. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-l.zern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa w złoote. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 1 0 0
3% Lomb. (Siidb.) ,  600 fr. zł iztukę 1
5% Prim.-Lup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordost; . . na 300 „ ,  100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  „ ,  100

99 70 
106 60 
99 60 
99 80 
82 2« 
89 60 

119 50 
97 60 

16 i  50 
99 60 
97 30 
71 60

L O S Y .
Kred. dla bandln i przem. na 100 złr.
K l a r y .........................................40 ,
4% T0w.2egl.Dnn.ab 10% „ 100 ,
K rakow skie.....................„ 20 „
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 ,
Czcrwonegu Krzyża anstr. „ 10 „

a n a 6 „
Rudolfa . . . . . . .  10 „
Stanisławowskie..........................20 „
4‘/s% Trjestj nskie . . „ loO „ 
4% „ . . .  60 ,

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. A. 
m. k. 
w. a.

płacą

100 10 
106 90 
99 80 

luO 30 
82 75 
89 90 

120 
98 10 

154 76 
?9 90 
97 90 
71 76

176 26 
39 75 

114 -  
18 25 
42 
13 
8 

17 
24 

132 50 
68 60

90
76
80

AKCYE BANKOWE.
6*— Anglobank . na 200 zł.
7-— Bi.nkverein Wiener . . .  ' nr‘

16 — Kredyt, dla handlu i ?rzem.
21- —  KreditbaLk węg. allgenr .
14 50 Laenderbank (50 % wpł.) .
42.30 Anstro-wegierskie . . .

ULionbank..........................
Gaiic. Bank hipote«iny 

16-— Bank kredytów, krakowski
AKCYE KOLEJOM E.

9.81 Alfóld-Fiumi . . • • na 200 zł.

78 3:

176 75 
40 50 

114 ?b 
18 
43 -  
14 10 
9 -  

18 30 
24 75 

133 *5 
6O21

100 
160 
200 
200 
600 
100 
200 
2 10

15250 Ferdynanda Półnoon. . .
10’50 Franciszka J.cefa . . •
13-50 Karola Ludwika . . . .
13-— Lwowsko-Czemiow.-Jasgy . 
11-60 Elżbiety . . . . . . .
7-94 Koszycki Bogniuifiskie . . 
9-50 Rudolfa...............................
9 94 SiedmiogrudrLe . . .
10 fr. Staatseisenbahn . . . .  
7 fr. Lombardy (Sfidbahn) . .

21 — [Żegluga ua Dunaju . . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .  
20-to Franków*! . . . . .
20-to H ark ó w k i..........................
poł-Imper; ały ro». pełne ważne 
Fonty s tte r lin g i..........................

j  1050 ,. , 200 „
» ! 10 » .  200 „
» 200 „, 200 ,
• 200 „. 200 „

200 „. 200 „
,  500 ,

za iz.okę

płacą

97 -  
101 50 
2»1 30 
2p4 76 
101 20 
8o3 -  
76 75

181 25 
<0 -  

210  50 
226 36 
224 -  
240 — 
147 25 
18? 50 
179 60 
271 60 
129 25 
466 -

6 96 
9 98 

L2 84 
10 26 
12 64 
49 66 

128 -

łądąj

97 50 
102  —  

281 70 
286 26 
101 50 
866 -  

7« 26

182 76 
2275— 
2 11 50 
226 75 
224 56 
24 0 50 
147 75 
18o -  
. JO -  
272 — 
129 50 
468 -

6 98 
9 99 

lz  37 
10 j-g 
12 69 
49 76 

12889



Nr. 2Ó8, N O W A  B E F O  B T M  A. Kraków 11 Listopada 1885.

Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanwną Pu­
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze w e wszelkich gospodar­
stwach domowych. — Koks dostarczamy w  rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w  każdym piecu i pa­

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero­

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
u s k u t e c z n i ć  n a  w ł a d n y  k o s z t .

3 0  k l g .  l ł o k s u
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach

po cenie 60 ct. w. a. z odstawą do domu.
i8 4& 68 Zarząd Zakładu gazowego

W  K B i K O W I E .

kawalerski
przy ul. Krowoderskiej Nr. 40 na pier- 
wbzem piętrze, w domu W P. P łatka, 
jest każdego czasu do wynajęcia. W ia- 

t domość tam ie. 1452 l  6

R e a l n o ś ć ,  składająca się z dwóch do- 
mow. ogrodu owocowego i gruntu, 

położona pod 1. 40 w Nowejwsi, tuż za 
rogatką łobzowską, jest każdego czasu 
do sprzedania lub wydzierżawienia. — 
N adm ienia się przytem, że tamże są 3 
pokoiki i kuchnia zaraz do wynajęcia 
Bliższa wiadomość na miejscu. 1450 1 4

Młólo i kiełki
jako najtańszą  1 najlepwzą k a r ­
m ę  dla  b yd ła  pod względem pozy- 
wnosci poleca P. T Panom  Właścicielom 
dóbr, niem niej Gospodarzom wiejskim, 

po cenie umiarkowanej 
B R O W A R  

J .  A .  J o h n a  S y n ó w
w Krakowie. uss 1 3

Tokarnie rozsnwalne,
przyrządy do świdrów i hebli,

m aszy n y  najnowszej konstrukcyi na składzie.

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.
SierDnia otworzy

W  K R A K O W I E
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

f i l i ę
swej fabryki

u b i o r ó w  m ę o k l c h  I d z i e c i n n y c h
W ielki wybór towarów, jaki się znajduie w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fab ycznych
p r z e t r w a  k a ż d ą  i n n ą  k o n k u r e n c y ę .

- O łaskawe względy uprasz i z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1007 ó i 00 H ellm an n a  U ohn a i Synów .

F A B R Y K A  MASZYN
E .  D a n i a ,  Wiedeń X. Łaxenburgerstrasse 10. 

2445 1 10

Koncesyonowany l i M  pojtrzebowy 

A. Szafrański
uZ. Kopernika  ( Wesoła) N r. 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
najwięK » j  (kład wszelki ;L pi zy borów 

pogrzebowych.
H T Telegramy: A. Szafraóakl, Kraków. 

1212 19 ?

Ten Syrup czyszczący i wzmaonlająoy o snjaku przyjemnym, składzie e/ysto-ró- 
•ślinnym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jakotei 
dekjetem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: H k r u f u -  
I o ł c * w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  tpsoriasis), p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  
(liehen), i u i p e t l g o -  d a ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swyeb własności rozwalniających, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, wzrna- 
ni trawienie i wydala pierwiastiti chorobotwórcze tak jady, jaa i pasożyty. 109 36 49 

W P a r y ż a  u aptekarza J. FERRE, 102, Eue Kichelieu, i nast. BOYVKALT-LAFFECTEUR.

118 75 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(40— 12 m eirew ) przenyła w edług 
wyboru, fcfctula po złr. 3  ct. 8 0

L  Storch w Bernie.
BoJmu towaru feisie naloty okresać 
Próbki za nadoołaniem 10 et. marki.

O r y g i j a l n e

kalosze rosyjskie
w różnych fasonach i wielkościach 
(z itąskiem i końcam i), poleca w 
wielkim wyborze po bardzo ni­

skich cenach MA.GAZTN
J .  Z A P Ł A T  l i K K I E G O ,

R ynek 37 A - B ;
również reichenbergąkie trzewiki sukienne i filcowe, w ałeczki z waty du okien 
i drzwi, chroniące od zimna i przeciągu, kaftany m yśliwskie włóczkowe, kami­
zelki damskie włóczkowe i Jersey, chustki, kamasze, rękawiczki angielskie weł­

niane. Podeszw y filcowe i korkowe para od 10 ct. 1378 9 15
Bielizna w ełniana system u Dra Jaegera.

Główna wygrana
ewent.

5 0 0 ,0 0 0  marek.

O g ł o s z e n i e

s z c z ę ś c i a .

Zaproszenie do udziału 
w  w y  g r a n y  c h

sa wielkiej loteryl przez naństwg Hamburg poręczone],
na której

O  m i l i o n ó w  8 8 0 , 4 3 0  m a r e k  
z pewnością wygracemi być muszą.

Wygrane tej bogatrj 'oteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,060 losów
obejmuje, , j 11 Wjąppwioie:

N a j w i ę k s z a  wygrana jest w pomyśluvm wypadku 5 0 0 .0 0 0  (parek.
Premia

1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 wygrana
2 wygrane
1 wygrana
2 wygrane
1 wygrana
5 wygranyoh
3 wygrane

500 000 marek 
200 000 

po L00 0OO 
90.000 
80 000 

po 70 000 
6bd0.. 

po 50,000 
30 000 

po 20 000 
po ]5,060

26 wygranych 
56 wygranych 

106 wygranych 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych

po 10.‘KIO narek 
po 5000 „
po 3OO0 „
P9 200P „
po 1000 „
po 500

150 wygranych po 800, 200, 150 marek, 
31720 wygranych po 145 marek, 

7990 wysranych pu 124 100. 94 marek, 
8850 wygranych po 67. 40 i 20 marek, 

razom 50,500 wygranych
które w prz ciągu niewielu miesięcy w 7  >dd iałaeh z pewnością wyc ągnięte l ędą.

Główna wygrana lej alasy , ,noai 5O,0v0i marek, w 24j klasie podnosi się na 
60,000 marek, ” 'lej klasie na 70.000 m, w 4ej na 80,000 m., w ó-i na 90.000 m., 
w 6ej na 100,000 m., w le j na 200,000 m , a z premią  ̂ wynoszący 300.000 marek ewen­
tualnie na 500,uOO marek.

Na p erv.*7" < l ą s  u i e u i e ,  które urzędowo jest oznaczono, kosztuje 
ca ły  los oryginalny tylko 3 zł. 60 ct. w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka losu oryginału, tylko 90 ct. w. a. albo l ł/» marki;

te losy oryginalne przer naństwo poręczone mie zakazane promesy) z dołączeniem ory­
ginalnego planu, po frankowanem nadesłaniu naleiytości inb za zaliczką pocztową nawet 
do najd ilszych ok, lic przczcmnie -ozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez ...żądania.

Plan i heibem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam nap-zód darmo

W y t łĄ  i przesyp w ypiycli piewlzy
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod sc.slą dyskrecyą.

Każdy obsta'anek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listom rekomenl. 
Upraszam zatem w.zelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie­
nia, najdalej do 2 0  l i s t o p a d a  1». i*, z zaufaniem przesyłać pod adresem:

S a m n e i  H e c k s c h e r  s e n r . ,
Eanąnier u. Wechsel-Oomptoir in HAMBCKG 1321 9 16

D r .  M i c M  K o ?

otworzył

kancelaryę adwokacką
K r a k o w i e

przy ul. Św. Jana N r 1, piętro II.
1411 9 10

J .  B A J E R

W doborowych gatunkach

Płótno, Bieliznę stołową,
Chustki do nosa, 

Szyrtyngi i Barchany
po cenach fabrycznych 

poleca

M A G A Z Y N  S C H W A R Z A
w  K r a k o w i e .

Próbki i cenuiki na zadanie franko. 
1416 3 8*

Dobry zarobek!
Osoby ze stanowiskiem wszelkich stanów, 
chcące zająć się sprzedażą prawnie do­
zwolonych losow państwowycn i premio­
wych na spłaty ntalne, mogą być anga­
żowane p«d warunkami bar 1 1 korzyat- 
nemi. Przy niejakiej zapobiegliwości mo­

żna liczyć miesięcznie na zarobek
w wysokości 100— 200 złr.
Olerty z podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresem: An Rudolf 

M u s s e, Wien, sub „ E  1 0 0 1 “. 
Korespondenta tylko w jeżyku niemiec- 

km. 1428 2 6

Józef Przyjemski
w y g n a n i e c  z  P r u s

otworzył

SKŁAD WĘDLIN
na sposób warszawski

prey Małym Rynku Nr. 4, 
poleca się łaskawym względom Szano­

wnej Publiczności. 1349 8 8

ilf t  . ff i.C

Oszczędność na opale!
Nowe patentowe oplatane wałeczki do 
drzwi i okien, chroniące od przeciągów.

Wyłączny skład na zachodnią Galijyę.

Kalosze
oryginalne rosyjskie.

Ubrania łosiow e, kamizelki Jo polo­
w ania włóczkowe i skórzane, podszyte 
fianelą. Rękawiczki w łóczkow e angiel­
skie, kaftaniki, kalesony i skarpetki weł­
niane, także bieliznę Dra Jaegera.

Koce podróżne z sierści wielbłądziej.
Banaaźe wszelkiego rodzaju.
W wielkim wyborze ,o  nader przystępnych 

cenach, poleca handel
B ra c i B ilew skich ,

dawniej i. Czynciel .yn, istniejący od
roku 1850 w Krakowie 1419 3 10

|am  zaszozyt zawiadomić W. i JW. 
Panie, iż w domu pod 1. 17 przy 
uliey Sw Jana w Krakowie otworzy-

_   ____  łam S a l w a  H u d  i  p r a c o w n i ę
a u ł  l e u  d a m s k i c h ,  > zautaniu, że pra 
cująe w pierwszorzędnych magazynach w War­
szawie będę w możno.,c /adośćuozynić wymaga­
niom S nuwnyeh Pan. Posiadam gotowe Ka­
pelusze damskie najświeższych fasonów Mody 
parysk.?

Polecając się łaskawym względom, pozostaję 
z uszanowaniem U I B 1 4
1430 3 6 z Warszawy.

F B Ł W 1 B K  
BRZEŹNICA MALOWANA

w pow.ecie 7N adot.ickim, przy gościńcu rządo­
wym nadwiślańskim i na inni kolei Transwer­
salnej P-dgsrze- Oświęcim leżąoy, z urzędu, i 
p.oztowjrm i aiaoyą kolei w miejsca, o 2 mile

I s t n i e j ą c a  o d  8 7  l a t

ces. kr. uprzyw.

FABRYKA DEREK I KOCÓW
dawniej Lichtenauera wdowy i synów

rozsyła przez swój Skład wiedeński

( f t e r ł i i  n a  k o n i e
19u ctm. długości, 130 ctm. szerokości, niespo­
żytej dobroci, na tle ciemnem z jasnemi obwód­

kami, sztuka
p o  1 .0 5  d r .

wraz z opakowaniem, a więc bez kosztów.

Jedynie przez wyrób w wielkiej mnogości i przt z olbrzymi odbyt 
jesteśm y w stanie te d erk i na k o n ie  tak znakomitej dobroci sprze­
dawać po tak niezwykle niskich cenach.

W ysyłka za pobraniem. N ieprzj padające do gustu odbiera, się bez 
wszelkiej trudności.

1 ^ *  Ufa adres d ok ład n ie  uważać: 1313 6 6

Ha iptniederlage Silberstern, Wien, I, Rothenthurmstrasse, 14.

f—ft—fl- O* ’tł" H'-'!?' 0 -  0

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w  domu Wgo Goebla,

i poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- j 
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metalów,

jako to:
cybuchy  

z oursztj nami, 

w iśn iow e, tureckie 

badeńskie 

i z jaśminu,

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski, kije bilaidow e  

szachy, arcabv 

domina itd.

Wielki w y b ó r  p o r t m o n e t e k . ,

Kręgle, Kule, Krikieły.
Z» dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

1 '  i t E  n  e  N i n o  a
zalecają w Paryżu najgłodniejsi lekarze, a świat wytwornych 

dam powszechnie środka tego ulyw a. Nieporównany 
Cróme Simon w  c i ą g u  j e d n e )  n o c y  

usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności skóry, gubi bez­
powrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając twarzy 
lśniącą i delikatną białość, siłę i m iią woń.

Pudr Simona i mydło & la Cróme Simon dzięki swemu za­
pachowi, uzupełniają skuteczne działanie środka C re m e  S im o n .

W ynalazca: A . § L H  1>T. 36, rue de Provenee, Paris.
* Skład główny: W . l V n t c .  w Krakowie. 1357 4 8

ko« i oddaiony, mający przestrzeni: ziemi ornej 
pszenicznej i najlepszej jęczmiennej I753/4 mor­
gów, łąk 73/4 ntoigów, ogrodu */. morga, pa­
stwisk 3łjt morgów, placów budowlanych l*/4 
morgów i gnmVn niepłodnych h ę  morgów — 
czyli ogółem I891,* moiguw uiższo-austryeokieh, 
s domem mieszkalnym drewnianym i w najlep­
szym stanie znajdująeemi się murowanemi bu 
dynkami gospodarczem., z zasiewami ozunemi.. 
z wszystajemi sprzęgami narzędziami rolmoif- 
mi, jeBt i. wolnej ręki od I kwietnia 1886 r na 
lat 9 pod prs; jtę, oemi warunkami do wydzler- 
ła w im a . Błiższycn wiadomo. :i udzieli Zarząd 
dó br^ ie lk le  Drogi, poczta Brzeżnloa.

1420 3 3

Korzystna Agencya do objęcia
O fe r ty  p o d :  Agentur an Heinrich Schatek, Mfjeo. 1391 2 2

C.-C -O i O—

L. Zagórny Marynowski 
Clowny Skład PIWA batołkowego

„ p o d  C J a m b i j  u n s e u i"
w djmu pod Nr. 5, pray uliey Mikołajskiej.

P I K O  pilzneńskie eksportowe i leżak.
PIW O  eksportow e J. A. Johna Synów.

KOK czyli P orter krajowy. 49 49 ?
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. ^

J’ r * r  - -y» n V  t r z ą d  j  j f c łĘ H B  J Ł  x J e g o  K r ó l.  K o ś c i

K  11 O  l a  A  S z w e d z k i e g o
uprzywilejować *at|SBr ' 1 Dr.rr.Lengiela
B A L i A M  B U Z O K O I I I

J  d  n a  so k  ro ś lin n y  pśjfim cy S .b n m r ,  .  -  - 1.  p s r .b i ja u : p inu , n a n j  m  ję l i  oć n iep a m ię tn y ch  CŁR-
sów  ja k o  n a jlep szy  ś ro d e k  u p ię k e ł^ JM y ; ie d n a k  sn k  te n  w ed le  p rz e p isu  w y n a lazcy  p rz y rz ą ­

dzonym  zm ian ie  w  d ro d se  chem iczne j .ia  b a lsam , w tedy .n ap ie ra  p raw ic  cudow nego sku tku .

J e ż e li  p m a ru je m y w ieczorem  t w arz  lub  in n e  części c ia ła  ty m  so k iem , to  j u t  n a  d ru g i dzień  o d p ad a  
p raw ie  n ieznaczn ie  łu p ieś  ze sk ó ry , k tó ra  p rz ez  to  s ta je  s ię  b ie lu tk ą  i d e lik a tn ą .

B elsa tn  ten  t  y g ła  Lra p o zo b ta l n .  t ” a rz i  sm arazo zk i i  b liz n y  z ospy i » a d ą je  j* j  'PfUj d oo ianą  b a rw ę , 
cerze  p rzyw r i c h  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  ew ieżo ść , u su w a  w  u ard zu  K rótkim  i-zusii p ieg i, p lam y  w ą- 
tro b ia n c , czerw- nośó nosa, p ry se cz k i i  wsz< Ik it ipne  n ieczy sto śc i c ery . —  Cen! s ło ik a  z opisem  

u iy c ia  1 z łr . 60 cn t. —  W  K F  A .R O W IE do n ab y c ia  w ap tece  W . B E D Y K A .
536 26

c. k. nadw. 
j dostawcy, 

rok założenia 1575 w Amhterdamie.
Tychże specjalności

Cnracao-Anisette
znajdują się na składzie we większych 

handlach w krujti. 1182 9 20

W łaśnie co wyszły:

Lata naszej niewoli.
zestawił A . 8 :

Można dostać w księgarni toh krakowskich 
i lwowskich.

Cena- 4  c t .  1431 2 2

ftUEBSSON D A D IC A L E
U  ET 11  RAPIDE

de toutee les

M M D IES t a o ,  EflitóBtipcs
»T SKOHEIKS 

par ma seula methode.
Le i HoporairbS ne sont dus ąu’aprćs re- 

tahlissement complet.
Dr. Prof. A N A L A S P I N A

Membre de plusieurs Societć3 scientińąues 
106, Faubourg Saint-A ntoine

P A R I S .  1415 3 ?

Traltement par Correspondanoe.

Okólnik.
T erm ia wyznaczony do ostatniego 

w tym roku zakupu dzieł sztuki do roz­
losowania zbliża się; z tego powodu Dy- 
r “kcya Towarzystwa wzywa uprzejmie 
Szan. Panów  Korespondentów o prze­
stanie pieniędzy za rozsprzedane akcye 
wraz ze spisem im iennym  akeyonaryu- 
szów najpóźniej do d. 30  listopada b r. 

Kraków, d. 30 października 1885 r.
d i r f k c y a

Tow arzystw a Sziuk pięknych 
1429 2 3 w K r a k o w ie .

Słynnym w świec.e wynalazkiem
________ JCSt

Fr. Palma
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Inseet Powder,

Ze wszystkieh dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to jpdjny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelsieh owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przyer? i zko- 
dl«a, jako to : mole, pluskwy, p„bły, karakony' 
szwgby, stonogi, gąsienniee, '.oma. , polne plu­
skwy, mszyc* roślinne, ptasie ntoiiai, muchy 
i. t. i , i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
jzyii *z] rj Bzzi do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Ty.ko proszek 
w pusz. H3h blaszanych opatrzonymi marką oohron- 
ńą jest prawdziwy po oenie 20, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. 1-50, 2-50. oena I klg, 5 Złr, Cena roz­
pylacza gutaperkoweg > z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnyoh i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowinoyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczka

Broszki Kr. P a l m a  oryg!nalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem inam honor polocie się Szanownej 
P. T. Publieznośoi.

y K  Jedyny Skład główny ni całą Galicyę 
w handlu J a n a  K r o c h i n a l s k i e g o  oLoa 
Floryanska Nr. 28. rog ulicy sw. M a rk a  w Kra­
kowi?. 557 10 10

Leęons de Franęais.
Le soussigne, ne en kranco, flis d’ua einigró 

de 1831, ancien eleve de 1’ecole polonaise a Ba- 
tignolies, laureat de la Societe d’Ethnographie 
de Paris protesseur dc la langue el de la litte- 
rature frauęaise. a 1’honneur de faire savoir, 
qu’arrive recemment et installe 4 Gracovie, se 
met a la disposition des personnes qui Toudront 
hien 1’ honorer de leur confiance, pour 1’ etude 
el le perfectiannement de ia langue iranęaise.

Feli# de Rogala Lewtcki.
44 Starowiślna.

Z drukarni 1 wiązkowej w Eńrąwit Odpowiedzialny n%do* drukarni ▲. Szyjewaki.


